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Przedmieście Madrylu Cababanchel zdobyte!
Sewilla, 5. 11. (PAT). Gen. Queippo de 

Liano w przemówieniu, jakie wygłosił wczo­
raj przez radio, przedstawił przebieg walk, 
jakie toczyły się w bezpośrednim sąsiedztwie 
Madrytu. Dzień wczorajszy, zdaniem jego, był 
■wielkim dniem dla wojsk powstańczych. Po­
wstańcy zajęli przedmieście Madrytu Cafea- 
banchel. Wojska rządowe wycofały się do 
Casa de Gam po. Samoloty po wstańcze bez 
przerwy bombardowały ustępujących. — Po­
wstańcy zajmu ja obecnie miejscowość Lcga- 
nes, gdzie i najduje się krańcowa stacja linii 
tramwajom ej, podążającej do Madrytu. Woj­
ska powstańcze posuwają się naprzód w dal­
szym ciągu i znajdują się w odległości zale­
dwie 1 kilometra od lotniska Cuatnmentos, 
inaczej mówiąc, są u iwrót Madrytu i zajęły 
już jego przedmieścia.

Zajęcie Getafe i Alcercon
Paryż, 5. 11. (PAT.) Havas donosi z Ma­

drytu: Wojska pow< tańczę wkroczyły do m.

,Getafe o godz. 14 min. 15 po gwałtownym 
osirzeliwaniu lotniska ogniem artyleryjskim i 
karabinowym, wypierając kiillkuset milicjan­
tów, którzy osłaniali odwrót wojsk rządowych^' 
obsadzając pierwsze budynki miasteczka. — 
O godz 14. min. 30 zapaliły się zbiorniki płyn 
nogo paliwa na lotnisku, na którym stanął 
ąłup Czarnego dymu. O godz. 15 wojska rzą­
dowe całkowicie opuściły miasteczko Getafe. 
Generał Varela, którego oddziały zajęły Geta­
fe oświadczył dziennikarzom: Możecie zawia­
domić oały świat, że Madryt zostanie zdobyty 
w tym tygodniu.

Sewilla. 5. 11, (PAT.) Wojska pułkowników 
Asensio i Castejon osiągnęły w sobotę m. Al­
cercon, odległą o 5 km. od koszar Carabanchel 
pod Madrytem. M. Alcercon będzie stanowiło 
pozycję wyjściową wojsk powstańczych do 
bezpośredn:ego natarcia na stolicą.

Nowy rzqd w Madrycie
Madryt, 5. 11, (PAT). Powstał nowy rząd 

z udziałem 4 ministrów tnarołto syndykall- 
stów. Na czele jego, jak dotychczas stoi Lar 
go Cahallero, który zachował również dla 
siebie tekę ministra wojny. W  nowym rzą­
dzie, prócz komunistów i socjalistów są rów 
nież reprezentowani nacjonaliści baskijscy, 
lewica katalońska ] stronnictwa republikań­
skie.

Skład now ego gabinetu odpowiada, ogól 
jttym oczekiwaniom. Dwaj ministrowie bez

tek reprezentują prowincje, które otrzyma­
ły  statut autonomiczny i które bez zaśtrze 
żeA opowiedziały się za rządem. W  tutej­
szych kołach politycznych budzi ogólne zdzi 
wionie fakt, że do rządu weszli człcnkov.-:e 
Narodowej Konfederacji Pracy (anarchisty­
czne). Jest to pierwszy tego rodzaju wypa­
dek, gdyż dotychczas organizacja ta nie by­
ła reprezentowana nie tylko w rządzie, lecz 
nawet i w Kortezach.

intensywna pomoc ze strony Sowietów
Paryż, 5. 11. (PAT). „Le Journal" za­

mieszcza artykuł swego korespondenta w Hisz 
panii, który stwierdza, iż hiszpańska wojna 
domowa w ostatnich dniach weszła w zupeł­
nie nowa fazę, a mianowicie z Wojny podjaz­
dowej zamieniła się w normalną akcję wo­
jenną, przypominającą nawret wojnę pozycyj­
ną. Zmianę tę korespondent przypisuje inge­
rencji Moskwy. Korespondent informuje, iż 
pomoc moskiewska wyraża się nie tylko w 
formie wysłania do Madrytu i Barcelony licz­
nych oficerów sztabowych, lecz przede Wszyst­
kim w wysyłce pierwszorzędnego sprzętu woj 
skowego. W obecnej chwili trzy sowieckie 
■okręty dniem i nocą wyładowują w porcie 
Kartageny materiały wojenne.

Instruktorzy sowieccy całkowicie zreopga- 
rizowali lotnictwo rządowe. W nowych eska­
drach na trzech lotników Rosjan przypada je 
den Hiszpan. Lotnictwo rządowe zostało wy­
posażone w potężne 3-motorowe sowieckie sa 
moloty bombardujące oraz w bomby sowiec­
kie o szerokim mwniemiu rażenia. Piechoto* 
rządowa została zaopatrzona w sowieckie 
czołgi, uzbrojone w armatki kalibru 37 mm., 
dwa karabiny maszynowe i miotacze ognia. 
Ostatnia bitwa pod Illescas wykazała wyż­
szość czołgów sowieckich raa małymi czołga­
mi włoskimi, używanymi przez wojska gen. 
Franco. Od kilku dni wojska rządowe poczę­
ły używać pocisków gazowych. Jest to o tyle 
charakterystyczne, że ziarówno w Madrycie, 
jak i na tc rytorium objętym władzą rządu 
madryckiego nie ma żadnej fabryki, mogącej

produkować tego rodzaju pooiski. Tak więc— 
konkluduje korespondent — intensywna po­
moc ze strony Sowietów zmieniła całkowicie 
oblicze hiszpańskiej wojny domowej.

Rekrutacja pomocy dla 
czerwonych we Francji

Lens. 5. 11. (PAT). Centrum rekrutacji do 
rządowych wojsk hiszpańskich we Francji
znajduje się, jak się zdaje, na obszarze górni­
czym Pas de Calais. Zorganizowane tam są 
stacje odjazdowe, z których jedna, wysyła re­
krutów, przeważnie przebywających we Fran­

cji cudzoziemców, przez Perpig.ian do Kata­
lonii, druga zaś, znajdująca się w Lille, ekspe 
diuje ich drogą marską przez Marsylię. Ostat­
nio przeprowadzone aresztowania podejrza­
nych cudzoziemców w miejscowości Salle au 
Mines, potwierdziły fakt przeprowadzenia re­
krutacji przez rząd hiszpański we Francji.

Wizyta szefów
węgierskiej policji w Warszawie

Budapeszt, 5. 11. (PAT). W odpowiedzi 
na niedawną wizytę komendanta naczelne­
go polskiej policji państwowej gen. Kordia­
na Zamorskiego w Budapeszcie, wyjadą 
w sobotę do Warszawy’ prezydent policji 
Tibor Ferenczy i naczelnik wydziału bez­
pieczeństwa w ministerstwie spraw wewn. 
Szemerjey Kovacs w towarzystwie trzech 
oficerów policji.

jagnienie nad Donatem
P o d r ó ż e  r e g e n t a  n o r t h u e g o ,  K s i ę c i a  M M i e r t o  i  m i n .  C i a n o

Budapeszt, 5. 11. (PAT). W  związku 
z zapowiedziana, wizytą regenta Horthy’ego 
w Rzymie tutejsze koła polityczne zwracają 
uwagę, że jest to jego pierwsza oficjalna 
podróż, celem jej jest przede wszystkim 
podkreślenie przyjaznych stosunków wę- 
giersko-włoskich.

W  związku z ostatnią rekonstrukcją 
gabinetu austriackiego wskazuje się na 
zwiększający się wpływ niemiecki w Austrii, 
przy czym podkreśla się jednocześnie dąż­
ności Mussoliniego do zapewnienia sobie 
-jak największego wpływu na politykę wę­
gierską.

Budapeszt, 5. 11. (PAT). Jak donos: 
„M aggyar Orsag“ , jeszcze w pierwszej po­
łowie grudnia ma przybyć do Budapesztu 
włoski następca tronu Umberto. celem re­
wizytowania regenta Horthy’ego.

MIN. Cl ANO JEDZIE DO WIEDNIA 
I BUDAPESZTU.

Wiedeń, 5. 11. (PAT). Potwierdza się 
wiadomość, że włoski minister spraw zagr. 
Ciano przybędzie do Wiednia wraz z mał­
żonką w niedzielę wieczorem. W e wtorek 
10 bm. rozpocznie się konferencja ministrów 
spraw zagr. trzech państw sygnatariuszy 
protokułów rzymskich. W  piątek 13 bm. 
państwo Ciano udadzą się do Budapesztu.

Cele konferencji wiedeńskiej
Rzym, 5. 11. (PAT). Tutejsze kola wę­

gierskie informują, iż celem zbliżającej się 
konferencji wiedeńskiej będzie przede 
wszystka* badanie funkcjonowania protoko 
łów rzymskich, które stanowią podstawę sto 
sunków, łączących W łochy, Austrię i Wę- 
gry. Polnadto koła te przewidują, iż w ciągu 
obrad wiedeńskich iOzv'ażane będą następu

Ks. kardynał Faulhaber
a Kanclerza Hitlera

jące zagadnienia: 1) kwestia urzędowego
uznania włoskiego imperium w Afryce 
Wschodniej przez Austrię i Węgry. 2) Do­
stosowanie niemiecko-austriackich układów 
z 11 lipca r. b. do protokołów rzymskich ze 
względu na to, że Rzesza Niemiecka, jako 
sygnatariusz układu z 11 lipca w protoku- 
lach rzymskich nie uczestniczy, 3) Aktualne 
sprawy gospodarcze. 4) Stanowisko sygna- 
tariuszów protokufów rzymskich do pańs*w 
Malej Ententy ze sz'czególtnym uwzględnie­
niem Jugosławii, w stosunku do której Mus- 
solini zapowiedział nowy kurs, polegający 
ina przyjaźni i -współpracy, 5) Sytuacja, wy­
tworzona po berlińskiej wizycie ministra 
Ciano w związku z niebezpieczeństwem pro­
pagandy komunistycznej w Europie środko­
wej, 6) Zbliżająca się wizyta regenta Hort- 
hy‘ego w Rzymie.

Spotkanie Musseiini Hitler?
Paryż, 5. 11. (PAT). „Le Matin“ donosi 

z Berlina, iż nowe porozumienie niemiecko- 
włoskie zostanie przypieczętowane przez 
spotkanie kanclerza Hitlera z Mussolinim,
które nastąp: z początkiem przyszłego roku. 
Dokładna data i miejsce nie są ięszcze usła 
Ioine.

Delegacja rumuńska 
pojedzie do Mussoliniego

Bukareszt, 5. 11. (PAT). Korespondent 
Havasa aonosi, że w związku z oświadcze­
niami Mussoliniego, popierającymi rewizjo- 
Inizm więgierski, narodowy związek b. kom­
batantów rumuńskich postanowił wysiać 
Rzymu delegację, złożoną z b. generałów 
rezerwy w celu uzasadnienia tezy rumuń­
skiej i zwalczania węgierskiej propagandy 
rewizjonistycznej.

Berlin, 5. 11. (FAT.) Urzędowo donoszą, 
że* kanclerz Rzeczy Hitler przyjął dziś w 
Berehtesgaden najwyższego dostojnika Koś­
cioła rzymsko-katolickiego w Niemczech ks. 
kardynała Faulhabera.

Warszawa, 5. 11. (Telef.) Agencja Press 
don o *r z Wiednia: Wielkie wrażenie w Niem­
czech wywołała wiadomość, ii przebywający w 
Berehtesgaden kanclerz Rzeszy Hitler przyją! 
na dłuższej rozmowie kardynała monachijskie 
go Faulhabera. Jak wiadomo, kard. Faulhaber 
występował wielokrotnie zdecy dowanie w o-

bfonie praw kojcioła katolickiego w Niem­
czech, a przeciwko hitleryzmowi.

Uw. Red. „Gł N.“ —  Do tej wiadomości 
należy dodać, że Episkopat IEi Rzeszy w roku 
ub. skierował do Hitlera memoriał obrazujący 
prześladowanie katolicyzmu i dotąd nie otrzy­
mał odpowiedzi. Nie jest jednak wykluczone, 
że wizyta arcybiskupa monachijskiego stoi w 
związku z akcją pewnych kół katolickich (bi­
skup Hudal) w sprawie porozumienia katoli- 
ków  z HI Rzesza w zakresie walki z komu­
nizmem.

Losowanie pożyczki 
inwestycyjnej

Warszawa, 5. 11. (Telef.) Dziś odbyło się 
losowanie 3 proc. pożyczki inwestycyjnej dra- 
giej emisji. Wygrane padły na obligacje na­
stępujące (pierwsza liczba —  seria, druga — 
obligacja): 500.000 zł. 18493— 14, 100.000 zł. 
2369—14, 50.000 zł. 10452— 45, po 1C.00C zł. 
172— 10, 598— 10 1 086— 1, 2559—42. 3239— 43 
4244— 44, 4179—36, 5011— 47, 5039—22,
7186— 17, 13895— 6 17767— 15, 20435— 12, 
22743-33.
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Po zwycięstwie
Roosevelta

Nowy Jork, 5. 11. (PAT.) Omawiając wy- 
nitki wyborów prasa nowojorska zestawia je z 
wynikami z roku 1932. Rooserelt. któr był 
wówczas kontrkandydatem Hoovera zwycięży! 
W 42 stanach, rozporządzających 47(i glosami 
w kolegium wyborczym. Hoovcr miat przewagę 
,w 6 stanach, a w kolegium wyborczym, posiadał 
69 zwolenników. W obecnych wyborach na 
prezydenta Rooscrclt, jak wiadomo, zwyeiążył 
w  46 stanach, rozporządzających w kolegium 
wyborczym 523 głosami. Lamiom który prze­
szedł tylko w dwócli stanach Mai no i Yermont, 
ma w kolegium wyborczym tylko 8 elektorów.

W kołach politycznych, zbliżonych do bia­
łego Domu przypuszczają, iż, niesłychane zwy­
cięstwo Rooseyelta będzie miało poważne na­
stępstwa w dziedzinie polityk! wewnętrznej za­
równo jak i w stosunkach Stanów Zjednoczo­
nych z innymi krajami. Mało prawdopodobnym 
jest. by prezydent Rooserelt mógł w wydatny 
i skuteczny sposób interweniować w najbliższej 
przyszłości w polityce zagranicznej. Ja.ln.Tkże 
już obecnie, według Harasa. w kolach zazwy­
czaj dobrze poinformowanych twierdzą, iż Roo- 
sevelt pragnąłby zniien’ć ustawę o neutralności, 
wygasającą W miesiącu lutym w tym sensie, 
by nie stosowano jej bezapelacyjnie w jedna­
kowym stopniu do napastnika 1 do ofiary agre­
sji. Na ogół panuje przekonanie,, iż Stany Zjed­
noczone zaczną znowu odgrywać większą rolę 
w dziedzinie międzynarodowej. Sprawa konfe­
rencji światowej, na którpj byłyby poruszone 
przede wszystkim zagadnienia gospodarcze, 
znajduje coraz więcej zwolenników w kołach 
politycznych.

Konsternacja wśród republikanów
3 samobójstwa.

Nowy Jork, 5. 11. (PAT). W  kołach 
twolenników Landona panuje konsternacja.
Zwycięstwo prezydenta Roosevelta przeszło 
najśmielsze oczekiwania. Nikłe rezultaty 
osiągnięte przez republikanów doprowadza­
ją do rozpaczy polityków', którzy brali 
czynny udział w kampanii wyborczej. Na

dat ów. Na 06 mandatów w Senacie na de­
mokratów przypada 68, na republikanów —
16. Pozostały mandaty są wątpliwe.

4 Polacy ponownie 'wybrani 
do Kongresu

Nowy Jork, 5. 11. (PAT). Członkowie 
Kongresu Polacy: Kościałkowski i Sc.huetz 
z Chicago oraz Sadowski i Lesiński z De­
troit zostali ponownie wybrani.

P. Thugutt przemówił...
Warszawa, 5. 11. (Telef.). Prezes Rady 

Naczelnej Stronnictwa Ludowego Stan. 
Thugutt ogłosił dziś w socjalistycznym 
„Dzienniku Popularnym" wywiad, w któ­
rym m, in. porusza sprawę stosunku ruchu 
ludowego do sprawy żydowskiej oraz roz­
wija swój pogląd na wojnę domową w Hisz­
panii. Na pytanie, jaki powinien być stosu­
nek ruchu ludowego do sprawy żydowskiej 
1>. Thugutt odpowiada: Fowicm lepiej jak 
.jest. Stoimy na gruncie konstytucji z 21 
roku, to znaczy, jesteśmy za całkowitym 
rówmutyu-awnienieni obywatelskim wszyst­
kich narodowości w Polsce. Jesteśmy prze­
ciwnikami zwierzęcych gwałtów, bardziej 
szkodliwych dla moralności Polaków, ani-

Czy gen. Smigły-Rydz ogłosi orędzie?
Warszawa, 5. 11. (Telef.). TV ostatnich I szych stosunków z Francją daje pewną oriien- 

dliioeli coraz częściej słyszy się potwierdzenie tacje co do zamiarów gen. Śmigłego-Rydza, 
pogłosek, jakoby gen. łlnńgly-Rydz po o trzy-1 w dziedzinie polityki zewnętrznej. Dołych- 
maniii buławy marszałkowskiej miał ogłosić | czas natomiast nie wiadomo i trudno jest w
orędzie. 4V kolach prorządowycli utrzymują, 
żc obejmie ono szkic programu naczelnego 
wodza zarówno w zakresie obrony kraju jak 
i zagadnień ustrojowych państwa. Ma to być 
szersze rozwinięcie tez, które wysunął gen. 
(Smigły-Rydz w swoim pierwszym przemówie­
niu na zjeździć kól legionowych w końcu 
maja br.

Ks. Prymas zaproszony
na uroczystość wręczenia buławy

Warszawa, 5. 11. (TcU . Ks. kardynał 
prymas Hlond otrzymał za pośrednictwem 
kapelana przybocznego P. Prezydenta Rzpli 
tej zaproszenie do wzięcia udziału w uroczy, 
stości wręczenia buławy marszałkowskiej 
gen. Śmigłemu-Rydzowi. Ks. kardynał przy­
jął zaproszenie.

Prasa niemiecka,
o gen. Śmigłym-Rydzu

i o sytuacji wewnętrznej w Polsce.
Warszawa, 5. 11. (Telef.) Agencja Press 

czynny uuz.a, w ” “ ! donosi z. Gdańska: Prasa niemiecka w Rzeszy
tle porazk. stronnictwa republikańskiego j s notatki
zanotowano nawet trzy wypadk, samobo.,-;. artykuJy q gen śmigłym.Ryd2U) który nie.

* WBvłv gubernator Nowego Jorku Alfred bawcm otrzyma buławę marszałka i mundur
- • n  łlfł.lwV7,<5i7.P.n*n i i n c t n i n i t ! )  a r m u  rvnt e Lrinn I Vu

Smith i Randolph TTęarst, oba] zagorzali
przeciwnicy Rooseveltn, zwrócili się z we­
zwaniem do narodu amerykańskiego, zale­
cając mu skupienie się przy prezydencie 
i okazanie mu lojalnego poparcia.

Ile głosów padło na Roosevelta
Waszyngton, 5. 11. (PAT). W edług do­

tychczasowych obliczeń na Rooseveita pa­
dło 23.160.365 głosów, na Landona zaś 
14,423.777 głosów.

W edług ostatnich danych do Izby Re­
prezentantów na ogólną liczbo 435 manda­
tów przypada na demokratów 288, na repu
blikanów —  73. W ątpliwych jest 76 man-

najwyższego dostojnika armii polskiej. Oko­
liczność ta daje szczególną podstawę do przy­
puszczeń, że w dniu 11 listopada zapadną do­
niosłe decyzje dla wewnętrznej sytuaoji w 
Polsce. Zaledwie 50-Ietni gen. Śmigły-Rydz sta 
je się najpotężniejszą osobistością w państwie 
polskim. Niełatwą jest ocena właściwości no­
wego marszałka Polski, ponieważ w latach mi­
nionych zachowywał on wielką powściągliwość 
wobec opinii publicznej. Znane są tylko jego 
uzdolnienia wojskowe jako najbliższego wippół 
pracownika i towarzysza broni ś. p. marsz. 
Piłsudskiego. Jest pewnym, że nowy marsza­
łek Polski przystąpi do oczekujących go 
zadań z nowymi ideami i że nie zechce być 
tylko cieniem poprzednika. Nawiązanie bliż-

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26

Zawiadamia, iż nabyło od teatru „Uciecha* prawo dalszego wyświetlania superfilmu najwię
kszego arcydzieła sezonu 

A '* * '*  A f l n a j w i ę k s z e j  wytwórni świata W A R N E R  B R O S S
l i i V M * 4y  t m u  W ł  3  Skorzystajcie z ostatniej snosobności w tym sezonie 

i obejrzenia arcydzieła — —r — Przedstawienie codziennie o godz. 5, 7.3(1,' i 9.30, w niedzielę 
pierwszy seans o godzinie 3-ciej popołudniu.

Codziennie o godz. 3-ej pop. w niedzielę tylko o godz. 10 i 12-tej przedp przedstawienia po 
cenach porankowych 7, filmu p. t. „V a n e s s a “  z ndziałem najwybitniejszych artystów w y­

twórni Mitro Helen Hayes i Robertem Montgomery

„Faszystów do Sekwany" wołali komuniści
na otwarcie parlamentn francuskiego

Paryż, 5. 11. (PAT). Dziś otwarto dirugą j reformie podatkowej. Na dzisiejszym posiedze 
nadzwyczajną sesję parlamentu. Senat po J niu Izby iwynikł incydent, wywołany przez dc 
krótkim posiedzeniu odroczył obrady do ju-j putowanyoh komunistycznych, którzy wzno 
tra. Izba Deputowanych odesłała do komisji j sili okrzyki: ,,Faszystów do Sekwany". Posic- 
projekty ustaw o finansach komunalnych i o ' dzenie przerwano o godz. 17.

Dobrowolnie oddał się
w ręce sprawiedliwości

Kraków, 5. 11. Od kilku miesięcy poszu­
kiwały władze krakowskie niejakiego Majera 
Kerneja, który dokonał kilka oszustw matry­
monialnych. Kem er był specjalistą od wyłu­
dzania posagów. W dmiu dzisiejszym oszust 
rgłosił się osobiście u sędziego śledczego, któ­
ry aresztował go i osadził w więzieniu.

TAJEMNICZY WISIELEC.
Kraków, 5. 11. Dzisiaj w godzinach wie­

czornych, na strychu domu przy ul. Misjonar­
skiej 17, powiesił się nieznany mężczyzna, li-

Wyjaztf komisji królewskiej 
do Palestyny

Londyn, 5. 11. (PAT). Dziś odjechała do 
Palestyny królewska komisja iw składzie 6 
członków pod przewodnictwem lorda Poela. 
Przybycie komisji do Jerozolimy oczekiwane 
;ie«f 11 bm.

Imigracja do Palestyny nie będzie 
wstrzymana

Londyn, 5. 11. (PAT). Reuter komuniku­
je: Minister kolonii Ormsby Gore oświadczył 
w Izbie Gmimi, że rząd postanowił, iż wstrzy­
manie imigracji do Palestyny na czas pobytu 
komisji królewskiej nie byłoby usprawiedli-

chwili obecnej osądzić, jak wielki i w jakim 
stopniu decydujący wpływ zechce nowy mar­
szałek wywierać na politykę wewnętrzną i roz 
wój sytuacji politycznej w Polsce. Prasa nie­
miecka akcentuje, żc w opinii polskiej i to 
nawet w kołach obozu rządowego coraz silniej 
rozbrzmiewają protesty przeciwko ewentual­
nym próbom zaprowadzenia systemu monopar- 
tyjnego w państwie polskim. W związku z ty­
mi nastrojami mówi się o możliwościach oży­
wienia parlamentaryzmu w pewnych grani­
cach. Pod znakiem zapytania znalazła się też 
kwestia proklamowania nowej partii rządo­
wej, przewidywanego poprzednio na okres 
przygotowań, związanych ze świętem niepo­
dległości w dniu 11 listopada.

żeli dla stanu posiadania żydów. Pomysł 
przymusowego wysiedlenia żydów .jest 
absurdalny. Rozumiemy też jednak i po­
pieramy dążenia chłopów polskich, do bra­
nia gospodarki narodowej w swoje ręce.

Co zaś do wojny hiszpańskiej, to p, 
Thugutt oświadcza, że nic nie zdołało go 
dotąd przekonać, iż zrewoltowani genera­
łowie bronią cywilizacji i że są patriotami 
hiszpańskimi typu konserwatywnego. Nie 
rozumiem też, mówił p. Thugutt, jak można 
tak bardzo niepokoić się postępami komu­
nizmu w Hiszpanii, a tak mało okrążaniem 
przez Niemcy Francji, na którą przecie'/ 
podobno stawiamy. To nie jest tylko spra­
wa Hiszpanii, to jost sprawa Polski i każdy 
by to zrozumiał. gdvby mu wewnętrzne na 
sze spory nie oślepiały oczu.

Wątpić należy, czy Stronnictwo Ludowe 
jako całość podziela, poglądy p. Thugutt a. 
Pr/omawiał on raczej w cha raki erze daw­
nego przywódcy radykalnego ..W yzwole­
nia.1', ^jtóre niegdyś łączyło żywioiy , naj­
rozmaitszych .kierunków od pułkowników 
a.ż do knmuuTfów.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5. 11. (Telef.). Giełda dewizo 

wa: Holandia 286.00; Berlin sprzedaż 212.78, 
kupno 211.91; Bruksela 89.60; Gdańsk 100.00; 
Londyn 25.97; Nowy Jork 5.81; Paryż 24.69; 
Praga 18.78; Sztokholm 133.95; Zurych 122.10; 
Wiedeń sprzedaż 99.20, kupno 98.80; marka 
niemiecka srebrna sprzedaż 122.00, kupno 
115.00.

Papiery procentowe: 7 proc. pożyczka sta­
bilizacyjna 476.50; inwestycyjna pierwszej 
emisji 66.50. drugiej emisji nieuofowana; do- 
larówka 47.00 ; 5 proc. konwersyjna 53.75; 
6 proc. dolarowa 74.00.

sukces
powodzenia

Pieśń miłości
i e k sta zy .

Od wtorku dnia 3 listopada br. w kinoteatrze „APOLLO"
Największy film ostatnich lat dziesięciu! Potężny film egzotyczny, którv zdobył rekordowy

„POD DWIEMA F L A G A M I "
wzruszająca swą prawdą życiową! Wspaniałe sceny! Największa wystawa! Tysiące statystów! 
Najdroższy film Ameryki! Najwyższa klasa artyzmu! Fascynująca fabnla! Rei.: jeden z naj­
znakomitszych film owców  doby obecnej, genialny FRANK LLOYD. W roi. atow .: największe 
sławy Holioywoodu CLAUDETTE COLRERT, VICTOR MC LAGLEN, ROSALIND RUSSEL, RO­

NALD COLMAN. Pamiętajcie! Zobaczycie najlepszy twór filmowy naszej epoki!

P o r a n k i t  nnuuv7c7Pnn filmu • w sobole 7 btn- « godzinie s-ej ceny  miejsc
r O r d l l K l  L  p 0 W )£ 5 iE y n  Ilim U , W niedzielę dn. 8 bm. o g. 10 i 12-ej od 50 groszy.

W służbie nauce i doskonaleniu praw Rzplitej
Pierwsze posiedzenie zjazdu prawników

Katowice, 5. 11. (PAT). Dziś o godz. 15 
w auli Śląskich Tech. Zakładów Naukowych 
nastąpiło otwarcie trzeciego zjazdu prawni­
ków polskich. Aula wypełniła się szczelnie 
uczestnikami zjazdu oraz przybyłymi na ot war 
cie przedstawicielami władz. W pierwszych 
rzędach zajęli miejsca m. in.: minister spra­
wiedliwości Grabowski, pierwszy prezes Są­
du Najwyższego Supiński, pierwszy prezes 
Najw. Trybunału Admirn. dr. Hełozyński, pod- 
sekr. stanu w Min. Sprawiiedi. Sieczkowski, 
wojew. śląski dr. Grażyński, prezes Komisji 
Kodyfikacyjnej Pohoreoki. Poza tym obecni 
byt?: ks. biskup Adamski, marszałek Sejmu 
Śląskiego Grzesik, prezydent m Katowic dr. 
Kocur, prezydent Mieszanej Komisji Górno­
śląskiej Calonder i prezes Tryuunału Roizjem 
czego Polsko-Niemieckiego Kakenbeok. Dal­
sze rzędy zajęli przedstawiciele świata praw­
niczego, profesorowie wyższych uczelni oraz 
delegacje wielu towarzystw i organisaicyj 
prawniczych z całej Polski w ilości około ty­
siąca osób.

Zjazd zagaił przewodniczący komitetu or-

<m%ey lat około 30. Władze nie ustaliły na ra-1 wio-ne ani z gospodarczego pnnktu widzenia, 
aie jego nazwiska. i ani innymi względami.

Rekordowe wpływy skarbowe 
w październiku

Warszawa, 5. 11. (PAT). Zamknięcie ra­
chunków skarbowych za miesiąc paździer­
nik b. r. wykazuje nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami w kwocie 1.348 tys, zł. Docho­
dy w tym miesiącu przyniosły 190.397 tys. 
zł. kształtując się ha poziomie najwyższym 
w bieżącym rpku budżetowym.

W ydatki wyniosły 189.049 tys. zł. i są 
również wyższe od miesięcy ubiegłych, ze 
względu na przypadające w październiku 
płatności długów; tytułem obsługi tych dłu­
gów' krajowych i zagranicznych wydatkowa 
no w październiku 23.765 tys. zł. podczas 
gdy we wrześniu b. r. —  9.2 miln. zł. Defi­
cyt w październiku r. ub. wynosił 27,9 miln. 
zl. Osiągnięta w październiku nadwyżka w 
kwocie 1.348 tys. zł. pokryła niewielki nie­
dobór ubiegłych miesięcy tak. że okres od 
kwietnia dc końca października zamyka się 
nadwyżką 454 tys. złotych.

ganizacyjnego prof. Lutostański, zaznaczając, 
że zjazdy prawnicze mają na celu służenie 
nauce i wydoskonaleniu praw Rzeczypospoli­
tej. Prof. Lutostański zaprosił do objęcia prze 
wodnictwa prof. W. Makowskiego. Na wezwą 
uie przewodniczącego zjazd uczcił 2-imnutową 
ciszę pamięć marsa. Piłsudskiego, po czym 
rozpoczęły się przemówienia wstępne. O go­
dzinie 16 rozpoczęło się dłuższe przemówie­
nie p ministra sprawiedl. Grabowskiego, 
(Wstępne inf. na str. 6).

Posiedzenie komitetu
nieinterwencji

Londyn, 5. 11. (PAT.) Na środowym po­
siedzeniu komitetu nieinterwencji prawie 
7-godzinna dyskusja poświęcona była odpo­
wiedzi sowieckiej na oskarżenia niemieckie. 
Wywiązała się polemika pomiędzy amb. so­
wieckim Majskim i amb. włoskim Grandim.

Sprawa ustanowienia kontroli na twyl.n- 
,rium Hiszpanii, celem dopilnowania, ścisłego 
przestrzegania neutralności, nie była oma­
wiana.

Rząd sowiecki odpowiedział poza tym na. 
oskarżenie brytyjskie z dn. 23 października. 
Odpowiedz sowiecka jest bardzo wymijająca i 
mało przekonywująca. Naprzyklad na zarzut- 
że statek „Campec'hio“ przywiózł z Ha tumu 
do Alicante broń, amunicję i czołgi, rząd so­
wiecki odpowiada, że „Campcchj.n" załadował 
w Batum naftę i przetwory naftowe, zaś broń, 
amunicja i inne materiały wojenne nic byłv 
załadowane na „Campechio“ w żadnym per­
cie sowieckim. Rząd sowiecki nic neguje b 4y 
więc, że .,Ca.mpcchio“ wyładował w Alicante 
materiały wojenne.

Przedstawiciel komisarza R. P.
bada incydent w Schoenebergu

Gdańsk, o. 11. (PAT). W  związku z ostat 
nim incydentem w Schoenebergu na obsza­
rze w. m. Gdańska komisarz generalny R. P. 
wydelegował do tej miejscowości urzędnika 
komisariatu generalnego celem poinformo­
wania się o  szczegółach zajścia i warunkach 
w jakich miało ono miejsce.
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Zwycięstwo Rooseyelta
Wybór Roosevelta na urząd Prezydenta 

Stanów Zjednoczonych A. P. jest wydarze­
niem ogromnej wagi. Ma pierwszorzędne 
znaczenie dla samego państwa, którym bę­
dzie R0osevelt kierował przez nowe lat czte 
ry —  dla polityki międzynarodowej, na któ­
rej losy Ameryka, mimo całej swej izolacji 
wywiera wpływ olbrzymi, —  ale także dla 
myśli społecznej tako dalszy ciąg rozpoczę­
tej w poprzedniej kadencji reformy ustro­
jowej.

ROOSEYELT I SPOŁECZEŃSTWO
AMERYKI.

Przede wszystkim na podkreślenie zaslu 
gaje sam fakt ponownego wyboru Roose- 
velta... H:9toria Stanów Zjednoczonych —  
zresztą nie zbyt diiuga —  zna, zaledwie parę 
wypadków, że dotychczasowy Prezydent 
izostaje ponownie obdarzony zaufaniem 
ludności. Wypadki te —  na dobitek —  zda­
rzały się w początkach historii tego kraju 
1 w stosunku do takich prezydentów, jak: 
Waszyngton, Jefferson, Monroe... Z później 
szych tylko Granta i Lincolna spotkał ten 
zaszczyt.

Franklin Roosevelt dostał się więc do 
szeregu nai bardziej popularnych prezyden­
tów. Czemu i o  przypisać?

Jest wiele przyczyn jego popularności. 
Bodai jednak, czy nie najważniejszą jest 
fakt, że miał odwagę podjąć walkę z tru­
stami przemyrlowymi i z finansjerą...

Amerykanin —  prawdziwy Ameryka­
nin —  żywi dwojakie uczucia, gdy chodzi 
o stosunek do tych kół. Nikt tak dohrze 
tego nie wyraził, jak Upton Sinclair 
w swych powieściach. „Przez połowę dnia, 
—  pfjee ten autor —  Amerykanin uwielbia 
kapitał, a przez drugą go przeklina*1. Ame­
rykanin zna korzyści tego szalonego dy­
namizmu prźemysHwego i finansowego, któ­
ry kraj 1 świat zasypuje olbrzymią produk­
cją; sam przecież na tym najbardziej ko­
rzysta. Ale też zna 1 jego wady, nadużycia, 
niejudzkość; 1 tych się boi, lub je potępia. 
Amerykanin jest przywiązany do obecnej 
struktury gospodarczo - finansowej kraju, 
jest dumny — trochę snobistycznie —  ze 
swoich „królów** bawełny, gumy, wggla 
Itd. Ale równocześnie pragnie ich ujarzmie­
nia.

Roosevelt doskonale odpowiada temu ty 
powi nastrojów. Przeciwnicy z partii republi 
kańskiej pasądzail go 1 oskarżali o „bolsze- 
wfznr4; był jednak tylko zwolennikiem in­
terwencji państwa w życie gospodarcze. —  
Komuniści widzieli w nim pachołka „ka 
pftalizmu“ ; był zaś tylko przyjacielem pra­
cującego człowieka... I ten przy wyborach 
zadecydował!

EKSPERYMENT ROOSEYELT A,

I tn otwierają się dwie drogi przed Roo- 
seveltem: —  dalsza rozbudowa dotychcza­
sowego regime‘u, którybyśmy mogli na­
zwać „autorytatywnym4*, skoro w gruncie 
rzeczy trzyma się właściwie wolą, autory 1 
tetem, jednego człowieka, właśnie Roose-' 
velta, —  albo też przeprowadzenie odpo­
wiednich zmian w ustroju społecznym, któ- 
reby „Nowy Ład4* oparły nie na woli jed- 
nego. śmiertelnego człowieka, ale na ze­
spole odpowiednich instytucyj prawnych. 
Wybór tej drugiej drogi pociągnąłby za 
sobą Oczywiście zmianę konstytucji wa­
szyngtońskiej.

Pierwsza droga jest łatwiejsza, ale nie­
bezpieczniejsza. Druga zaś bezpieczniejsza, 
ale trudniejsza... Nie wiadomo, którą z nich 
Rooseyelt wybierze. Nie wiadomo, czy ds - 
lej pójdzie drogą „regulowania" gospodar­
stwa narodowego przy pomocy administra­
cji, więc drogą do pewnego stopnia — dy­
ktatorskich zarządzeń, czy też zdecyduje 
się na wprowadzenie instytucyj korporacyj 
nych, zapewniających samorząd gospodar­
czy społeczeństwu. Ale jest rzeczą pewną,1 
że nie wróci do liberalizmu gospodarczego! 
z okresu swych poprzedników.

Wybory ostatnie mają swoją wymowę. 
Ludność Stanów Zjednoczonych dała przez 
nie do zrozumienia, że okres liberalizmu go 
spodarczego uważa za skończony i zam­
knięty. Okres konkurencji trustów niczym 
nie krępowanej, okres walki czynników

produkcji, okres produkowania „bez ra 
chunku*4...

....I WATYKAN.

Czym w gruncie rzeczy był „ekspery 
tnent*4 Rooseyelta?

Jeśli patrzyć nań od strony spo­
łeczne], to trzeba o nim powiedzieć, że był 
próbą opanowania kół finansjery i ciężkie­
go przemysłu w interesie mas pracujących, 
A, jeśli od strony gospodarczej, to trzeba 
w nim widzieć odwrót od liberalizmu i pró­
bę „pokierowania** życiem gospodarczym.

Jest zawcześnle jeszcze mówić, czy się 
ten „eksperyment*4 udał, czy nie udał. No­
wel ten prawie jednomyślny wybór RO«se- 
;velta na Prezydenta, który sie dokonał 
w dniu 3 listopada, jeszcze nie świadczy o 
udaniu się śmiałego planu Prezydenta. —  
O wyniku wyborów decydują w wysokim 
stopniu momenty uczuciowe, rzadko rozu­
mowe... W  każdym razie jedno można po­
wiedzieć, że „Nowy Ład** realizowany przez 
Rooseyelta mimo całej swojej „rewolucyj- 
nośd*4 nie zachwiał żydem gospodarczym 
Stanów Zjednoczonych, przyniósł pewne 
dziś już widoczne korzyści (poprawę sytua­
cji rolnictwa, zmniejszenie się liczby bezro­
botnych itp.), a jego doświadczenia mogą 
stanowić cenny materiał do dalszych na 
tej drodze kroków.

Czy je Roosevelt zrobi? Czy pójdzie 
dalej?

DWIE DROGI.

Należy się spodziewać, że —  tak! Prze 
de wszystkim musi się Rooseyelt zająć spra 
wą „kodeksów** pracy w przemyśle. Trzy 
mają się dotąd tylko dobrą wolą części 
przemysłowców i naciskiem administracji, 
Ten stan rzeczy jednak da się tylko przez 
pewien czas utrzymać. Nagły jakiś wstrząs 
gospodarczy może je za jednym zamachem 
zniszczyć i Siany Zjednoczone pogrążyć 
w anarchii.

Na dzień przed wyborem Rooseyelta wy 
stąpił hitlerowski „Der Angriff*4 ze zlośłi 
wym artykułem, w którym zapewniał, iż 
podróż kardynała Paceliiego do Stanów 
Zjednoczonych miała na celu skupienie ka­
tolików tego krain koło Osoby Rooseyelta 
za cenę poparcia katolicyzmu przez niego.

„Jeśli Rooseyelt —  pisał „Der An­
griff14 —  z powrotem zamieszka w ,.Bia 
łym Domu", to zamieszka iako Prezy­
dent namaszczony przez Watykan. I ja­
ko taki za łaskę okazajną mu przez W a­
tykan będzie się musiał odwdzięczyć 
miią. mu działalnością".
Jest to szczególna złośliwość hitlerow­

skiego organu, który wszędzie lubi węszyć 
wpływy Watykanu. Szczególnie tam, gdzie 
ich nie ma... Kto zna . „politykę** Stoliey 
Apostolskiej, wie dobrze, jak bardzo Pa­
pież przestrzega zasady trzymania się zda­
ła od spraw politycznych kraju. Cała zaś 
„sympatia*4 Watykanu do Rooseyelta pole­
ga na tym,, że jego „Nowy Ład*4 wykazuje 
wiele punktów stycznych z tendencjami 
enc „Quadrag. anno** i że srm Rooseyelt 
na te punkty wskazywał Hitlerowska pu­
blicystyka tego nie może Rooseyellowi da­
rować. Jej zdaniem bowiem „Mein Kamnf4* 
Hitlera stanowi ewangelię nowych czasów.

J. P.

—  zapewnia „A  B. C.‘‘ — wyłonił się świe­
żo nowa grupa.

• „Ostatnio — pisze „ABC.44 — do coraz 
większych wpływów dochodzi grupka, o k ti 
rej mało się mówi. Mam na myśli t. zw. 
grupę „Juraty*4. (Nazwa pochodzi od zna­
nego luksusowego hotelu na półwyspie hel­
skim, który należy do niektórych członków 
tej grupy). Wchodzą do niej: bracia Krzew- 
scy, p. Borek-Borecki. mjr. Lewin. płk. Ście 
żyński. Grupa ta zgadzała się z koncepcją 
organizacji totalnej, pod warunkiem zapew 
niema sobie w niej totalnych wpływów. 
Jest to w ogóle „grupa, ogromnie interes 
sująca...**.

Przeg'ad prasy...
Emerytury w Polsce

Pno-f. Rybarski pisząc w „Kurierze Po- 
ztnańskim" o  starle emerytur, podnosi, że:

,Jloić emerytów rośnie, także w ostat­
nich łatach, mimo zapowiedzi, że dawna po­
lityka emerytalna, zwłaszcza fabrykowanie 
młodych emerytów, ulegnie zahamowaniu. 
Osób, pobierających zaopatrzenia emerytal­
ne ze skarbu państwa oraz z funduszów 
niektórych przedsiębiorstw i monopolów 
państwowych, było z końcem roku 1933 — 
171,825; z końcem roku 1934 —  184,40-1; 
z końcem zaś roku 1935 —  192 530. Ta ol­
brzymia armia pochłania wiele, choćby się 
redukowało wciąż uposażenia emerytalne, 
nie licząc się ze zobowiązaniami prawnymi,

Do czego dochodzą wydatki na emerytu 
ry, ilustruje następujący przykład. Wszyst­
kie dochody (brutto) pi ztesiębiorstwa „Pol- 
kie Koleje Państwowe** wyniosły w roku 
T934 895 milj, zł.; a wydatek w nim na 
emerytury wyniósł 93 milj. zł. Czy możemy 
sobie wyobrazić przedsiębiorstwo, któie by 
musiało przeznaczać na emerytury pona i 
10 procent wszystkich swoich wpływów 
brutto? Gdzie tu miejsce na dochód czy­
sty? Dlaczego w roku 1928/29 przeznaczono 
na to jeszcze tylko 59 milj. zł„ jakkolwiek 
uposażenie emerytalne było bez porówna­
nia wyższe?

Jeżeli iłoSć emerytów jest nadmierna, to 
nie wywołał jej tylko naturalny proces sta­
rzenia się i wywołanej nim niezdolności io 
pracy. W roku 1933 na 31 stycznia było 
funkcjonariuszy państwowych, bez pracow­
ników kontraktowych, w administracji i 
przedsiębiorstwach 387 tysięcy; a z końcem 
1935 było emerytów, bez wdów i sierot, 
113,980. Więc na 100 funkcjonariuszy pań­
stwowych przypada 32 emerytów (podkre­
ślamy, bez wdów i sierot).

A tym czasem w roku 1928 stosunek liCz 
howy ludności Polski w wieku od lat 20 do 
59 do ludności od 60 roku życia w górę 
pi zedi tawiał się jak 100 do 15,4. Czyli, że 
w Polsce jest dwa razy tyle emerytów, niż­
by to wypadało według tablic yieku. Co- 
prawda mógłby ktoś powiedzieć, że między 
rokiem 20 a 24 jest urzędników stosunkowo 
mało. Z drugiej jednak strony zaliczyliśmy 
do wieku emerytalnego wszystkich, którzy 
sąpńczyli 59 lat, a w tym wieku jest jeszcze 
wielu w czynnej służbie. Wreszcie w Pol­
sce, gdzie na nowo organizowało się służ­
bę państwową no jej odbudowaniu, admi­
nistracja jest stosunkowo młoda i mniej po 
winno być jeszcze dzisiaj emerytów.

Co mówią te liczby? Niewątpliwie przy­
znawało się nieraz zbyt łatwo prawo eme­
rytalne, ale co ważniejsza, 'przeprowadza 
się często „odmłodzenie" administracji, co 
bardzo wiele kosztuje. Usuwa się ludzi, zdol 
nych do pracy; ludzi z przygotowaniem fa­
chowym; robi się to po to, by zrobić miej­
sce swoim. Czasami akcja oszczędnościowa 

„ wyraziła sdę paproetu we wzroście ilości

emerytów, a na miejsce wysłanych na eme 
ryturę przyjmowano nowych wcześniej czy 
później".

Nauczycielstwo, czy Z. N. P.I
„Kurier Poramtny“ , zbliżony do „Zwiąż 

ku Nauczyciel. Polskiego14, z okazji proce­
su „Z. N. P." przeciw „I. K. C." irsynuuje, 
jakoby cała kampania prasy przeciw fiio- 
bolbzewidkiemu numerowi „P łom yka4 była 
zwrócona fyzeciw  —  ńauczyciclsuwu.

„I kogóż to — pyti. — ogłosili oni naj­
większym wrogiem państwa? Nauczyciela 
szkoły powszechnej, tego który właśnie pań 
stwu oddał największe usługi. Dźwignął 
kraj olbrzymim nakładem pracy, poświęce­
nia, samozaparcia z otchłani ciemności, z 
mroków analfabetyzmu. Pi-zeszło 1/3 część 
społeczeństwa polskiego, gdyśmy odzyskali 
niepodległość stanowili ludzie nie umiejący 
czytać i pisać. Ogromne niedobory w zakre­
sie upowszechnienia, oświaty musiał właśnie 
wyrównać ten wytrwały członek „Związku 
Nauczycielstwa Polskiego", nędznie opłaca­
ny, żyjący na znacznie niższym na pewno 
poziomie materialnym niż wspaniali rzeczo­
znawcy komunizmu, dyrektorzy agencji pra 
sowjfcS i instytutów wątpliwej wartości n?u 
fcowej. Ci ostatni może za tę niestrudzenie 
prowadzoną przez nauczyciela misję oświa­
tową zwrócili największą wściekłość prze 
ciw niemu, zapragnęli zburzyć jego organi­
zację, zdeptać go, poniżyć, obwołać agen­
tem obcego mocarstwa. Łamy dziennika 
krakowskiego okazaty się cudownie przy­
stosowane do tego rodzaju roboty. Wydaw­
cy „Tajnego Detektywa**, szerzycide bak­
cyli najgorszęj zarazy społecznej, stanęli 

w obronie religii, moralności, stali się kon­
trolerami i stróżami patriotyzmu".
„Tajny Detektyw" (zresztą. już nie wy­

chodzący) swoją drogą, —  a bolszewizowa- 
nie „Związku N. P.44 swoją... Jest wierut­
nym kłamstwem twierdzić, jakoby kampa­
nia. o której „Kurier Por.*4 pisze, byia zwró 
cLną przeciw „nauczycielowi szkół po­
wszechnych*4. Niei Była zwrócona przeciw 
władzom Z. N. P., a nłe przeciw nauczyciel 
stwu. Nauczycielstwo szanujemy, jego zaslu 
gi dla narodu oceniamy, a zwalczamy Z. 
N. P.

Grupy w obozie prorzedowym
„A . B. C.“  podaje wiadomość o gru­

pach w obozie prorządowym. Jako gotowe 
już grupy wymienia: „naprawiacze4* (p. p. 
Grażyński, Szurig, Srocki), —  „zarzewia- 
cy " (do których należy dwóch ministrów), 
—  „grupa pracy" (z Bobrowskim na cze­
le), —• ludowcy pułkownikowscy (Kie- 
lak), —  „kadzichłony44 (W tleron), —  daw­
ni „wyzwoleńcy"'4 (Malinowski, Bóg), —  
konserwatyści, — grupa narodowa („Ju­
tro Pracy44), —  grupa „pułkowników" (Sła­
wek, Prystor, Kozłowski). Z tej ostatniej

Zamach stanu 
w Iraku

Świat arabski i muzułmański zwraca, o- 
becnie często na- siebie uwagę. Przechodzi 
on od czasu wojny światowej i wyzwolenia 
spod panowania Turcji pr/zez przeobrażenia 
i fermefnty wewnętrzne, którym towarzyszy 
wzrost świadomości narodowej oraz rosną­
ca stale chęć samodzielnego kształtowania 
swoich losów i wyzwolenia się spod „opie­
ki44 potęg europejskich. Wioscnnne zaburze­
nia w Egipcie uwieńczone ustępstwami An­
glii i przyznaniem Egiptowi praw suweren­
nego państwa, sześciomiesięczny strajk ge. 
neralny i rozruchy w Palestynie, traktat 
francusko-syryjski i rokowania o traktat 
francusko-libański —  wszystko to wydarze­
nia bieżącego roku, posiadające takie wła­
śnie tło.

Ostatku wojskowy zamach etanu w  Ira 
ku z dnia 29 ulb. m. jest również powszech­
nie uważany za dalszy przejaw emancypa­
cji świata; arabskiego, jakkolwiek, ostrze je 
go  nie było zwrócone bezpośrednio prze­
ciw wpływom angielskim.

Irak, pańsitlwo arabskie powstałe po woj 
nie świ? tow ej na terenie starożytnej Mezo- 
poramii odebranej Turcji, został oddanv w 
r. 1919 pod mandat bryt.. Anglia osadziła na 
tronie w Bagdadzie Feisala, sylna króla 
Hedżasu, Husseina, który jej oddał znacz­
ne usługi podczas walk z Turcją. Był ta 
t. zw. mandat kategorii A , to znaczy, że 
Irak miał po pewlnym czasie uzyskać cał­
kowitą niepodległość, o  ile przeprowadzi 
pewne reformy i potrafi zorganizować się 
wewnętrznie. Warunki te zostały spełnio 
ne i Irak, który w przeciwstawielniu do in- 
nych oaństw i terytoriów aiaoskicn jest 
zupełnie jednolity pod względem narodo­
wym. religijnym i kulturalnym, wyjeazał 
swą dojrzałość polityczną, Jlthwafając w r. 
1923 konstytucję i szereg zasadniczych 
ustlaw państwowych. Mimo to Anglia me 
myślała o zrzekaniu się mandatu. Przeciw­
nie pod jej naciskiem ustępliwy Król Feisal 
i uiegły ówczesny rząd zgodzili się w roku 
1926 na przedłużenie brytyjskiego taanda- 
tu o dalsze 25 lat.

W krótce jednakże, podobnie jaat w ro­
ku bieżącym w Egipcie, okazało się wyraź­
nie, że dotychczasowa pozycja polityczna 
W . Brytanii w Iraku nie da się utrzymać. 
W ybuchły rozruchy, rząd musiał ustąpić, 
angielską misję wojskowa usunięto. Układ 
zawarty między Anglię a Irakiem 30 czerw 
ca 1930 roku zniósł mandat i ustalił warun 
ki „przyjaźni i sojuszu" między obydwoma 
kiaiami. Irak uzyskał suwerenność, a W . 
Brytania szereg przytrilejów politycznych 
i gospodarczych, obejmujących prz«de 
wszystkim sprawę eksploatacji mossulskiej 
Inafty. W  roku 1932 Irak został przyjęty 
do Ligi Narodów, a w toku bieżącym wy­
brany nawet został do Rady Ligi jako 
przedstawiciel państw przednio-az.a-tyckich 
(Turcja, Irak, Iran i Afganistan).

Powody niedawnego zamar.hu stanu W 
Iraku, podczas którego wojsko zmusiło na­
stępcę Feisala, króla Ghazi I, do udzieleni? 
dymisji gabinetowi Jessima-paszy i posta­
wiło na czele rządu Hikmefa Sulejmana, po 
siadają prawdopodobnie lnie tylko cnarak 
ter wewnętrzno - polityczny. Zamachowcy 
nie wysunęli wprawdzie bezpośrednio ha­
seł antyalngielskich, ale nowy premier jesf 
uważany za przeciwnika Anglii. Zarówno 
prasa angielska jak i francuska, czerpiąca 
informacje z sąsiadującej z Irakiem Syrii, 
przedstawia go jako zwolennika bezwzgięd 
nej i całkowitej niezależności Iraku, czyli 
zerwania nawet tych więzów, jakiemi Irak 
związał się z Anglią w układzie z 1930 r. 
Program Hikineta Sulejmana miał podobno 
uzyskać aprobatę dowódców  wojskowych, 
którzy byli gotowi użyć siły zbrojnej, gdy­
by król nie był udzielił dymisji Jessimow: 
paszy.

Byłego premiera, ministra spraw wewn. 
oraą ministra spraw zagranicznych, Nuri- 
paszę, nowy gabinet wydalił z grainic kra­
ju. Wszyscy byli zwolennikami współpracy
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*  Anglią, z ktdrą współdziałali podczas woj 
ny, organizując Arabów do walki z Turcja. 
B. minister wojlny Dżafar-pasza został za­
strzelony. W spółpracował on blisko pod- 
ez&s wojny z głównodowodzącym frontu tu 
neddego marszałkiem Allenby i slynmym 
pułkownikiem Lewrence‘m. szefem atigicl- 
*kiego wywiadu na Bliskim Wschodzie. Być 
■tote, że to właśnie zgubiło go w oczach 
■unachowców.

Zobaczym y jak się będą rozwijać dal-1 
Me stosunlki aingielsko-irackie. Fermenty, j 

przez jakie przechodzi cały świat arabski, 
nie wróżą w  każdym razie nic dobrego bry­
tyjskiemu imperium, a zdaje się. że Irak 
przysporzy mu jeszcze jeden kło]>ot więcej.

J, M AK .

J K l g o n t f t i

Słuchacz i jeg o  świat
Ludzie nie umieją z ludźmi żyć, ale —  

jeszcze gorzej  —  nie umieją z nimi. natręt 
mówić. Stwierdzamy nieraz kompletne fiasko 
czyjejś  mowy, choć była głośna. w ypow ie­
dziana zc swadą, mądra i t. p. A le nic była. 
stosowna dla tego audytorium, icobcc k tó­
rego była wygłoszona.

Piszę to pod wrażeniem „audycji dla 
wiejskich dzieci'', nadanej przed paroma 
dniami z Warszawy. Było w niej o zawodach 
o puhar G ordon-B enctta , i t. p. rzeczach. 
Ale nie było nic dla dziecka, zwłaszcza wiej- 
tkiego dziecka.

Przecież do licha nie można tym samym 
jeżykiem mówić przez cały dzień! Innym 
językiem mówimy do służącej, która nam 
buty czyści, a innym do pani radczyni. 
Innym do wujaszka, a innym do jego 
wnuczka- Innym do kupca z ul. Floriańskiej, 
a innym do górala z Pcimia... Z jednym 
można się ugadać i porozumieć, mAwiąc na 
temat pogody, —  innemu naszemu rozmów­
cy to nie wystarczy i dlatego trzeba z nim 
mówić o organizacji p. Koca lub o wyborze 
Rooserelta. A z dzieckiem trzeba mówić 
0 jego „Sieiecie!”  I to właśnie jest ważne: 
mówić z ludźmi o ich — nie o naszym —  
śwłecie. Czasem pokaże się, że ten „ich” 
świat jest takie „ naszym“ kwiatem. Ale nie 
zawsze. Zdarza się, le  —  to są dwa światy 
różne, albo bardzo odlegle. Sztuka jednak 
m&wienia „zrozumiale” polega na tym, by 
mówić o kwiecie naszego słuchacza.

BAYARD.

„Yittorio Veneto“
z kół wojskowych otrzymaliśmy na­

s tęp u ją cy  FnHiowy aitykuł, dotyczący 
wiotkiej bitwy, która zdecydowanie 
wpłynęła ra I"sy wielkiej wojny. —  

Uw. Red. „G l. Nar.‘‘

Dnia 4 listopada minęło Ib lat od chwi­
li zwycięskiego zakończenia operacji, zna­
nej w literaturze wojskowej pod nazwa 
..Yittorio W ie lo * . W dniach ‘24 paździer­
nika —  4 listopada 1918 rozegrała się de­
cydująca ofensywa włoską, wymierzona 
na, miasto, od którego imienia ją później 
nazwano, —  ofensywa, która była uwień­
czeniem całorocznych niemal krwawych 
zmagań nad brzegami pamiętnej Piavc.

Rocznica tej bitwy jest we Włoszech 
rówinie czczona, jak ..Natale di R.oma‘‘ czy 
,,28 i ittobro*'; w obecnym zaś roku nabiera 
ona specjalnej wymowy. .,Yittorio Vene- 

to‘ - stanowiło zadokumentowanie triumfu 
wysiłku niepodległościowego nad austriac­
ką przemocą, syntezę odwetu za Novarę, 
(Justozzc i Lissę, Renesans tradycyj bo jo ­
wych i dumy narodowej. We Francji i w 
Anglii starano się celowo pomniejszyć war­
tość togo zwycięstwa włoskiego, mówiono
0 przesadnej egzaltacji. Wskutek tego W ło­
si, zawiedzeni w nadziejach odpowiedniej 
rekompensaty za przystąpienie do koalicji
1 po macoszemu traktowani przez sprzytnie 
rzonych przy podziale zdobyczy kolonial­
nych, zamknęli w symbolu „Vittoric Yene- 
to* cały swój żal do niewiernych towarzy­
szy broni i nieukrywalną groźbę, całą u f­
ność we własne siły i postanowienie wskrzc 
szeiaia dawnej ptotęgi Italii. „Y ittorio"! 
opromienione legendarną wprost chwałą, 
sławione w- manifestacjach, odczytach, pis­
mach, było bodźcem dla faszyzmu i źród­
łem gountownego przekształcenia umysło- 
wości narodu. Sukcesy oręża włoskiego na 
polach bitew Abisynii są tylko logiczną kon 
sekwencją zwycięstwa z 1918 roku; dopie­
ro dziś dzieło żołnierzy spod „Yittorio Ve- 
neto“ wydało owoce.

PRZEBIEG MANEWRU. Mianem ofen­
sywy na Vittorio określa się trzecią fazę 
walk na linii rzeki Piave. Pierwszą fazą by 
ła bitwa obronna w zimie 1917 r. i ina wio­
snę 1918 roku, która wynikła w następ­
stwie katastrofalnego przełamania frontu 
pod Tolmilno w dwunastej bitwie nad Ison. 
zo (jesień 1917), kiedy to W łosi stracili w
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odwrocie około 800.000 ludzi. Drugi okres, 
t o  właściwa ..BattagTia del Piave“  (15. — 
23. YI. 1018). najsilniejsze natarcie Austro- 
W cgier, które mimo straty 150.000 ludzi, 
nie udało się. Odtąd Włosi myślą .o przs- 
ciwurlęrzeniu. Ale klęska czerwcowa, jak­
kolwiek odbiła cię w polityce wewnętrznej 
Austrii pogłębiając dążności rozkładowe 
poszczególnych jej ludów, nic nadwyrężyła 
zbytnio armii, pozostającej nadal podporą 
jedności cesarstwa. Liczyła- ona około 720 
baonów (po 5 komp.) z 7.000 dział, usado­
wionych w silnych pozycjach; Włosi dyspo 
nowali 700 baonami czterokompamjnymi, 
ale mieli znaczną przewagę w artylerii. — 
Niemcy, po wiosennych wysiłkach we Flan 
drii i Pikardii. ustąpili pod naciskiem kontr 
ofensywy Focha na t. z w. „linię Hindenbur 
ga“ , porzucając słynną -pozycję Zygfry­
da11; na ogólną liczbę około 200 dywizyj, 
50 było zupełnie wyczerpany cli; możliwość 
pom ocy dla Austrii —  znikoma. Gdy więc 
do Rzymu nadeszły wiadomości, żc Turcja 
i Bułgaria gotują się do zawarcia na wla - 
sną rękę pokoju, gen. Diaz (mianowany sze 
fem sztabu po ustąpieniu Cadoiny w koń­
cu 1917 roku) przygotował plan ataku. — 
W  tym momencie na froncie stały 03 dy­
wizje austriackie wobec 57 włoskich (w tym 
5 francuskich i brytyjskich oraz jedna cze­
ska); ugrupowanie 5. i 6. armii austriackiej 
było tego rodzaju, że w środkowym biegu 
Piave gęstość sił była najmniejsza. Tam 
też W łosi postanowili skierować swój atak; 
celem jego było sforsowanie l ‘iave (która 
dzieliła pozycje nieprzyjacielskie) i prze­
cięcie głównej arterii komunikacyjnej grapy 
armii marszałka polnego Bo.roevicha (linia 
Vittorio - Sacile). Ofensywa wykonywana 
sześcioma armiami, poprzedzona działania­
mi przezornymi .na poL.ocy (.24. X.), zaczę­
ła się 26. X. Z powodu silnego wezbrania 
Piav© budowa mostów i przeprawa, doko­
nywana w nocy i mgle, natrafiła na ogiom  
tne trudności, potęgowane jeszcze ogniem 
wybraniającym artylerii i lotnictwa au 
striackiego. Pierwsze oddziały szturmowe, 
które przeszły na lewy brzeg zostały na­
stępnego dnia osaczone; przyparte do rze­
ki utwonzyły 3 izolowane przyczółki mo­
stowe. Dzięki wysiłkom saperów i łączno­
ści, zdołano wkrótce naprawić mosty i prze 
prawić 4 i 8 armię, które po dwu dniach 
walki złamały niezwykle zacięty cpór A u­
striaków. W alczono o  każdy sciirOŁ i każ­
dy załom okopu; W łosi mieli 36.000 strat. 
Boroevich rozpoczął odwrót, pociągając za 
sobą armie marszałka Conrada. W  Wiedniu 
palnował kryzys gabinetowy; nowy rząd 
Lanimascha zdecydował się 27 października 
na poddanie. W  Niemczach Ludendorfi po­
daje się do dymisji. Rozpoczyna się ostatni 
akt dramatu.

NASTĘPSTWA. W ojsko austriackie trzy 
ma się jednak jeszcze mimo strat, dochodzą 
cych do 40 proc. stanów liczebnych ■ ściga­
ne przez silne związki włoskiej kawalerii, 
batalionów kolarzy i samochodów pancer­
nych, stawia opór i cofa się w względnym 
porządku. 30 października Wiotsi wkroczy­
li do Vittorio; zachęceini niespodziewanym 
powodzeniem prą gwałtownie naprzód. —i 
Tym czasem rewolucyjny rząd węgierski da 
rerunie wzywa do złożenia broni; mimo prze 
wrotu w Krakowie, Pmdze i Chorwtacji —  
wojsko austriackie bije się aż do podpisa­
nia zawieszemia broni w  Yilła Giusti. Z tą 
chwilą następuje zadziwiająco szybka, sa­
morzutna demobilizacja. Austro-Węgry prze 
staży isłtnieć. 3 listopada W łosi zajęli 
Trient i Triest; droga przez Insbruck do 
Bawarii stanęła otworem; Niemcy zostały 
zagrożone od połudtnia. Zawieszenie broni 
w Villa Giusti zakończyło właściwą wojnę. 
Ludendorff pisze, że Austria pod Vittorio 
Yeneto nie tylko przegrała wojnę, ale po­
grzebała w swych ruinych także Niemcy. 
W  razie bowiem dalszego oporu groziło 
Niemcom doszczętne rozgromienie. Niem­
cy woleli więc zachować pozory honoru woj 
skowego i złożyć broń. Następuje abdyka­
cja Wilhelma II i koniec w ojny; kapitula­
cja pod Neuve Chapelle, dnia i l  listopada 
1918 roku. S. W.

Kraków, w listopadzie 1936.

! 'R a d io .
„W  ŚWIĄTYNIACH PEKINU14. Tajemni 

cz© wnętrza świątyń Pekinu, tak odrębne od 
wszystkich innych na świecie, zilustruje słu­
chaczom felieton radiowy, jaki nadawać bę­
dzie Radiostacja Warszawska dn. 6 Im,, o go ­
dzinie 17. Autorem prelekcji będzie znawca 
kultury i sztuki orientalnej, prof. J. Jawor­
ski.

MODA TELEWIZYJNA. Podobno obie an 
sielskie speakerki telewizyjne mają występo­
wać codziennie w innych sukniach. Wiado­
mość ta przyjęta jest radośnie zarówno przez 
przemysł zainteresowany w modzie strojów 
damskich, jak i speakerki, które napcvmo nie 
bęaą miały nic przeciwko nakładaniu coazień 
nowej sukni.

LISTY SŁUCHACZY AMERYKAŃSKICH 
Słuchaczy amerykańskich cechuje wielkie za­
miłowanie do piśmiennego wypowiadania się 
w sprawach programów radiowych. ' .  lipou 
roku bież. nadesłano o 64 tysiące listów wię­
cej, niż w lipcu roku ubiegłego. Ogromna 
część tych listów zawiera pochwały progra­
mów Ywykonaw ów, a tylko znikomy procent 
stanowią skargi i niezadowolenia. Po jednej 
audycji zanotowano 2.975 listów chwalących 
i tylko 46 krytykujących; pewien artysta otrzy 
mai po swym występie 857 listów z objawa­
mi zadowolenia, listów krytycznych było tyl­
ko 39. Spośród tysięcy listów tylko pojedyn­
cze pisane są w związku z audycjami gospo­
darczymi, pozostałe dotyczą rozrywkowej i 3r 
tystycznej części programu. Dużą część stano­
wią również listy w sprawiie programów re­
klamowych słuchacze są bowiem w tym wy­
padku nie tylko wzywani do pisania, ale 
otrzymują również specjalne prospekty i ulot­
ki, ułatwiające im wyrażenie swej opinii.

Emocjonujący dramat 7. życia najróżniejszego człowieka Ameryki FLOKENUK ŻIEGFIELDA 
twórcy słynnych „ZIKGF1ELD KOLL1ES — W rolach głównych WILIAM POWELI, — MYRN A 
I.OY — LUIZA RAINER — FRANK MORGAN — Milionowa wystawa — Podziw' wzbudzające 
rewie — Dramat trzymający w napięciu — Porywająca muzyka — Film, który się ogląda nie 
raz, lecz kilka razy — Ze względu na długość filmu początek seansów w dnie powszednie 

o godzinie 4.30, 7, i 9.1-0 w niedzielę i święta o godzinie 2 30

W’ sobotę dnia 7 bm. o g. 2,30 — W niedzielę dnia 8 bm. o godz. 9.30 i 12 przedpołudniem 
P oran k i z pow yższego  filmu Ceny miejsc od 50 groszy

OBUWIE w s z e lk ie g o  
rodzaju t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na choro 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
p o leca  ze składu i na zam ów ien ia  po 

cen ach  niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

dawni. I  O
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny dział reperacyjny do dysgozycji P. T. Klienteli.

Jtucfi n>udatvnic* i>

„INFORMATOR KOŚCIOŁA KATOLIC­
KIEGO W 1’ OLSCE44. Wyd. „Trybuna*4, War­
szawa 4, Szeroka 6. Str. 542 +  XXXI.

Książka pod tym tytułem wypełnia dotkli­
wi) lukę, jaka dotychczas istniała z powodu 
braku wydawnictwa, które by obrazowało 
stan organizacyjny Kościoła katolickiego w 
Polsce „Informator** podaje obok innych wiń 
domości sp is wszystkich parafij katolickich 
w Polsce, adresy duchowieństwa, zakonow,

Programy stacyj radiowych
SOBOTA, DNIA 7-go LISTOPADA 1936.

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze'*; 6.3S Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Programy lo­
kalne: 8 Audycja dla szkóf; 8.10—11.30 Przerwa; 
11.80 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Koncert orkiestry P. R.; g.
12.40 Programy lokalne; 12.50 Dziennik południo­
wy; 14.30 Opera dla dzieci: „Czerwony kaptu­
rek"; 15 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Progra­
my loaalne; 16.15 Otwarcie nowej Rozgłośni W i­
leńskiej Polskiego Radia; 17 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie; 17.50 Przegląd wydawnictw; g. 
18 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiadomości spor­
towe; 18.20 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka 
aktualna; 19 Audycja dla Polaków z zagranicą:
19.30 Muzyka polska z Wilna; 20 Polskie pieśni 
ludowe z Wileńszczyzny (z W ilna); 20.30 Nowości 
poetyckie; 20.45 Dziennik wieczorny; 20,55 Poga­
danka aktualna; 21 Koncert muzyki fińskiej; g. 
21.35 Programy lokalne; 22 Kukułka wileńska;
22.30 Muzyka taneczna orkiestry P. R.: 23.30 Pro­
gram lokalny dla Łodzi.

Kraków (293.5 m). Godz. 7.25 Parę informacyj;
7.30 Muzyka poranna z płyt: 12.40 Trybuna mło­
dych; 13.30 Koncert życzeń z płyt; 15.15 Koncert 
reklamowy; 15.30 Muzyka lekka z płyt: 16 Poga­
danka aktualna; 16.10 Wiadomości bieżące; 18.20 
Płyty; 18.45 Program na dzień następny: 21.35: 
Muzyka taneczna z płyt.

Lwów (377.4 ni). Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.30 Parę informacyj; 7.85 Muzyka z płyt; g.
12.40 Skrzynka rolnicza; 15.15 Koncert reklamo­
wy; 15.30 Lwowskie wiadomości bieżące: 15.35: 
Nasz program; 15.40 Płyty: 15.50 Przegląd wydaw­
nictw; 16 Muzyka z płyt; 18.20 Płyty: 18.35 Lwów 
ski felieton aktualny; 21.35 Muzyka lekka z płyt.

Warszawa (1336.0 m). Godz 7.25 Parę informa- 
cyj; 7.30 Muzyka z płyt: 12.40 Skrzynka rolnicza: 
15.15 Muzyka lekka z płyt; 16 Nasz program: 16.10 
Życie kulturalne stolicy; 18.20 Koncert reklamo­
wy; 18.45 Program na jutro; 21.35 Lekkie piosen­
ki z płyt.

Kacowice (395.8 m). Godz. 6 Pieśń poranna; g. 
6,08 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g.
7.30 Muzyka lekka z płyt; 12.40 Nasz program; 13 
Koncert życzeń; 13.15 Płyty; 15.15 Koncert rekla­
mowy: 15.35 Życte kulturalne Śląska: 15.40 Muzy­
ka z płyt; 18.20 Audycja dla dzieci; 18.45 Program 
na jutro; 21.85 Muzyka lekka z płyt.

stowarzyszeń katolickich i prasy katolickiej, 
dane co do Akcji Katolickiej itd. Na pięciu- 
sełkilkudiziesięoitu stronach broszury znajduje 
my kilkanaście tysięcy nazwisk osób i miej­
scowości. Na wstępie „Informator** zawiera 
tekst konkordatu Stolicy Apostolskiej z Rzecz­
pospolitą Polską. Broszurę zdobią portrety 
Ojca św. i wszystkich biskupów w Polsce, 

—  000  —
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„Rentowność" gospodastw wiejskich
Olbrzymia nfcwtpofaiterność lala Utnie 

Je pomiędzy wartoMą pracy rolnika, a do­
chodami z niej osiąganym! Jest powszech­
nie znana. Mobna śmiało rzec, i»  rolnictwo 
nasze ze wszystkich ptfętf gospodarstwa 
narodowego. Jest nąjnmtej rentowne, naj­
mniej opłacalne. Niedawno temu podawa­
liśmy obliczenia Instytutu Puławskiego, 
który dowodzi cyfrowo, te  przeciętny za­
robek chłopa polskiego (mając na uwadze 
pracę całej jego rodzfny) wynos! 2 gr. dzien­
nie!

W  ostatnim czasie koniunktura dla wsi 
jest nieco pomy&nlejaza. Ceny produktów 
rolnych poszły w górę. Los zaczął się uśmie 
chać do chłopa... Zdawało się, te  radość 
z tego powodu będzie powszechna... Roz­
piętość cen »le zmniejszy. Rolnik zacznie 
zaspakajać swoje potrzeby, a więc... kupo­
wać. Słowem zwiększenie konsumcji, pro­
dukcji i obrotów.

Niestety, nie tak sielankowo wygląda 
iyci© gospodarcze w rzeczywistości. Pewne 
sfery przemysłowe pozazdrościły rolnikom 
.Jtoniuktury“  i postanowiły podnieść ren­
towność swoich przedsiębiorstw. Na tym 
tle, jak wiadomo, toczy się walka.

W  tych warunkach pożyteczną będzie 
meczą przypomnieć „rentowność*' gospo­
darstw wiejskich. Tym bardziej, że nadarza 
się doskonała okazja!

Polska Agencja Agrarna zajęła się ostat 
njo artykułem inż. Curzytka, zamieszczo­
nym w nr. 11 „Plonu**. Inż. Curzytek obli­
czył jak najdokładniej obrót gotówkowy 
małorolnego gospodarstwa o przestrzeni 10 
hektarów 64 arów, położonego w powiecie 
Postawy woj. wileńskiego.

Jak się przedstawia obrót gotówkowy 
tego gospodarstwa?

Według obliczeń inż. Curzytka ogólny 
przychód roczny wyniósł w roku 1935-36 —  
355 zł., z czego produkcja roślinna dała —  
126 zł. 10 gr., zwierzęca 179 zł. 80 gr., —  
dochody uboczne —  49 zł. 10 gr. Wydatki 
natomiast wyniosły 344 zł. 20 gr. a składa­
ją się na nie następujące pozycje: wydatki 
rolnicze (np. podatki, nasiona, asekuracja 
itp.) —  96 zł. 44 gr.; wydatki kuchenne — 
39 zł. 34 gr.; wydatki osobiste —  151 zł. 
47 gr., i wreszcie inne wydatki (zaległe po­
datki, długi) —  56 zł. 95 gr.

Najciekawsze są wydatki kuchenne i 
osobiste, to jest te które charakteryzują po­
ziom życia rolnika.

A więc w wydatkach kuchennych figu­
rują takie pozycje: 17 (!) sztuk śledzi —  1 
zł. 25 gr., 2 i pół kg. (!) cukru, 49 kg. sza­
rej (!) soli —  10 zł. 87 gr., 14 pudełek za-

kształceme i pomoce naukowe dla dzieci —  
20 zł. 45 gr.

Trzeba zaznaczyć, .że rodzina składa 
się z 5 osób —  małżeństwa i trojga nielet­
nich dzieci.

Cyfry powyższe —  to rozdzierający krzyk 
Wedy wiejskiej. Warto się nad nimi poważ­
nie zastanowić, i przy regulowaniu procesów 
gospodarczych mieć na uwadze „rentow- 
ność** gospodarstw wiejskich.

TUR.

Zorganizowana ofiarność i obywatelska kontrola
Naczekiy Komitet Pom ocy Zimowej Bez 

robotnym przyjął jako zasadę, że ofiarność 
na rzecz pomocy zimowej d];< głodujących 
bezrobotnych będzie dobrowolna. Uznanie 
takiej zasady wypłynęło ze zrozumienia, iż 
społeczeństwo nasze posiada bardzo wyro­
biony instynkt wspólnoty, -że nie trzeba za 
tern w takiej dzioclzinio, jak naknniikutię 
głodujących i uchronienie biedoty Judzkiej
przed chłodom, 
ności.

przymusowych form ofiar

Nabywanie świadectw przemysłowych
kart rejestracyjnych na rok 1937i

Ministerstwo Skarbu zarządziło, aby 
Izby Skarbowe 'niezwłocznie za pomocą pu­
blicznych obwieszczeń ogłosiły termin na­
bywania świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych na rok 1937. Rówlnocześnie 
mają być w obwieszczeniach podane ceny 
świadectw i kart według kategorii i klas 
miejscowości. Urzędom Skarbowym mają 
być wydane instrukcje niezbędne do rozpo­
częcia i należytego prowadzenia akcji wy­
dawania świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych.

Do ceny świadectw i kart na rok 1937 
mają być pobrane dodatki według następu­
jących zasad:

1) Dodatki na rzecz samorządu teryto­
rialnego należy pobrać w wysokości 30 pro

świadectw gmina doniesie Izbie Skarbowej 
o uchwaleniu niższej stopy procentowej 
tych dodatków, wówczas należy pobierać 
stopę niższą.

2) Datki na rzecz instytucji samorządu 
gospodarczego (Izby Przem.-Handlowe, Rze 
mieślnicze. szkoły zawodowe) należy po­
brać na całym obszarze państwa w maksy­
malnej wysokości, określonej art. 43 usta­
wy o państwowym podatku przemysło­
wym.

3) Na rzecz skarbu państwa ma być po­
brany 15-procentowy dodatek do ceny (bez 
dodatków) świadectw* przemysłowych i kart 
rejestracyjnych. Pobranie tego dodatku ma 
być dokonane na podstawie ustawy z dnia 
26 marca 1935 o poborze 15 proc. dodatku

cent. 0  ile przed rozpoczęciem wydawania, do podatków bezpośrednich.

Bilans dekadowi) Bonku Polskiego
Zwiększenie zapasu złota

W  trzeciej dekadzie października zapas 
złota powiększył się o 0.2 miln. zł. do 373.3 
miln, zł., a stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz zwiększył się o 3.6 miłrn. zł. do 19.7 
miln. zł.

Suma wykorzystanych kredytów* wzro­
sła o 26.8 miln. zł. do 846.3 miln. zł., przy 
czym portfel wekslowy powiększył się o 
25.6 miln. zł. do 681.3 miln. zł., a stan po­
życzek zabezpieczonych zastawami zwię- 
ikezył się o 4.1 miln. zł. do 118.0 miln. zł. 
natomiast portfel zdyskontowanych bile­
tów skarbowych zmniejszył się o 2.9 miln. 
zł. do 47.1 milln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilo- 
pałek —  1 zł. 40 gr., 15 litrów nafty 6 zł.[lnu obniżył się o 13.9 miln. zł. do 20.6 miln.
03 gr., cykoria —  10 gr., pieprz, drożdże 
saletra —  87 gr. !td.

Wydatki osobiste: odzież —  61 zł. 65 gr., 
bielizna —  14 zł. 90 gr., obuwie —  12 zł. 
10 gr., lekarstwa — 3 zł. 40 gr., środki do 
prania —  1 zŁ 95 gr. itd.

Tenże sam gospodarz na LOPP, Kółko 
Rolnicze itp. płaci składek 5 zł., inne ofia­
ry i składki przygodne —  3 zł. 95 gr., a za

Włochy podnoszą
bariery importowe

Dla opłacalności swego eksportu Wło­
chy obciążyły swego czasu wszystkie do­
stawy z zagranicy 20 proc. specjalną opła­
tą. Obecnie na skutek dewaluacji lina, opła 
calność eksportu została i tak już dosta­

tecznie zagwarantowana, zwłaszcza do 
tych krajów*, które utrzymały dotychczaso­
w y parytet swych walut, wobec czego 
wspomniane obciążenie importu zostało 
zniesione.

Równocześnie nwięjkszomo bardzo (kon­
tyngenty w zakresie importu artykułów 
spożywczych, w szczególności artykułów 
rolniczych. Tak więc na bydło i mięso bon 
tylugent wzrósł 8-krotnie, na drób 12-krot- 
nie, na jaja 10-krotnie, na oleje i tłuszcze 
spożywcze 4-krotnie oraz około 17-krotnie 
na kartofle, ryby i kawę.

W związku z dewaluacją lira licencja 
przywozowa dla Polski została podwyższ© 
na o 50 procent

Reorganizacja rolnictwa bułgarskiego
Bułgarskie ministerstwo rolnictwa ukoń 

czyło już prace, mające na celu przebudo­
wę rolnictwa bułgarskiego. Plan kładzie
głów ny nacisk ha zwiększenie obszaru u- 
inawnego roślin przemysłowych, zwłaszcza 
bawełny, słonecznika i tytoniu 0 25 proc. 
Spółdzielczy bamk rolniczy otrzymał kre­
dyt rządowy w wysokości 5 milionów le­
wów, jako pomoc rządową w eksporcie 
trzody chlewnej. Tymi dniami wywieziono 
ilo Niemiec 10.000 9Ztuk trzody chlewnej.

złotych
Pożycie „inne aktywa11 i „inne pasywa'* 

uległy wzrostowi, pierwsza o 19.3 miln, zł. 
do 204.8 miln. zł., druga zaś o 0.6 miln. zł. 
do 331,3 miln, zł.

Natychmiast płatne zobowiązania zmnii 
szyły się o 27.0 miln. z£ do 187.1 miln. zł.

Obieg biletów bankowych —  w wyniku 
wyżej omówionych zmian —  wzrósł o 62.5 
miln. zł. do 1.090.8 miln. zł.

Pokrycie zlotem wynosi 31.70 proc. Sto 
pa dyskontowa 5 proc., stopa od pożyczek 
za stawowych 6 piioc.

Jednak dobrowolność akcji, uznana Ja­
ko zasada, wymaga zarazem, aby ofiarność 
publiczna była należycie zorganizowana I 
swą powszechnością dotarła wszędzie.

Jak więc pogodzić tę dobrotliwość z po 
wszechnością. brak wszelkiego przymusu a 
należylą organizacją zbiórkową?

Dokonać tego możemy tylko- wtedy, 
gdy akcji towarzyszyć będzie szlachetne 
współzawodnictwo i gdy w*yniki tej akcji 
/.najdą się pod kontrolą samego społeczeń­
stwa.

Szlachetne współzawodnictwo... Wcieli- 
I my je w  czyn, gdy zarówno w organiza­

cjach społecznych i gospodarczych, jak i 
wśród jednostek zajmujących pewne sta­
nowiska w swym zawodzie, objawi się pię­
kna ambicja górowania w świadczeniach, 
gdy żaden datek w gotówce, czy żywności 
czy też odzieży lub opale nie będzie trak­
towany jakby „z łaski**, jakby „na odczep- 
ine“ , a z myślą: dać trzeba tyie, aby to sta­
nowiło właśnie jakby zachętę dla wszyst­
kich do „maximum‘i świadczeń.

Kontrola społeczna... Jakże ją rozu­
mieć? I jak realizować? W sposób bardzo 
prosty. W eźmy np. świadczenia od lokali w 
domu, zamieszkałym przez kilku lokato­
rów. Czyż nie należałoby stworzyć komite­
tu domowego, który by nie tylko sprawie­
dliwie rozsądził kwestie, związane z okre­
śleniem świadczeń jak lip. opłaty od sublo­
katorów, ale również i ezynlnie współdziałał 
w zbiórce, kontrolując zarazem, by nie wy­
łamał się nikt z sobkostwa czy też lekko­
myślności z ogólnych norm i punktualnego 
świadczenia? Lub: czyż w urzędach, lub biu 
racłi, w szkołach czy zrzeszeniach społecz­
nych pewjna kontrola, dokonywana oczywi­
ście nie biurokratycznie a ze społecznych 
sprawdzianów —  nie byłaby wielce wska­
zana?

Powodzenie akcji zależne jest od tego, 
czy wykażemy wielki zmysł organizacyjny, 
czy rozwiniemy w społeczeństwie szlachet­
ne współzawodnictwo i czy roztoczymy tak 
gęstą sieć społecznej kontroli, aby wszyscy, 
na których spada moralny obowiązek świau 
czeń znaleźli się w orbicie akcji pomocy.

H M  v ulilne w i t s i  I im j  lira?
Przewódca Frontu Pracy dr Ley przema­

wiał ostatnio w Hammersbach koło Garmisch, 
gdzie odbywa się szkolenie specjalistów par­
tyjnych do spraw rzemiosła i handlu. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje oświadczenie mówcy, że 
„spraw gospodarczych nie należy rozmązywać 
z punktu widzenia jakiejkolwiek bądź teorii, lub 
z góry powziętego programu**. Dr Ley przy­
pomniał, że „Ftlhrer od samego początku sprze- 
iwiał się temu, by partia narodowo-soojali- 

styczna obstawała w sprawach gospodarczych

Kino „ S W I T “  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od piątku, dnia 16 listopada 1936 roku -  Arcydzieło filmowe najwyższej klasy “ Najwyższy 
wyraz artvzmu! — Najpotężniejsza skala uczuć! — Według rozgłośne] powieści K A N U r, o

HODGSON BURNETTA

Mały Lord Fauntleroy WX<roli tytułowej słynny odtwórca
„Dawida Coperfielda" młody genialny F re d d ie  B a rth o le m e w  w otoczeniu wybitnych ar­

tystów „UNITED ARTIST“ . — W programie kapitalna groteska kolorowa p. t.
,STRASZNY SEN“

W niedziele od godziny 3-ciej po południuPrzedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9.

2 PORANKI filmu AUGUST MOCNY W sobotę 7 listopada o g. 3 
W niedz. 8 listopada o g. 12 w poł.

„Twórcza" praca w ustroju 
kapitalistycznym

Pod powyższym tytułem „A . B. G.‘‘ za­
mieszcza następujący artykulik:

„Oto parę przykładów twórczej pracy 
w  ustroju kapitalistycznym.

W  czasie od marca do grudnia 1934 ro­
ku zniszczono w Brazylii 7.500 900 worków 
kawy. W  czasie od kwietnia 1935 w Sta­
nach Zjednoczonych zabito i spalono 6.200 
tys. świń 1 zniszczono dwa miliony ton ku­
kurydzy. W  tymże czasie w LOs Angeles 
wylewano co miesiąc do ścieków 200.000 
litrów mleka.

W  Kalifornii w sierpniu 1935 roku zni­
szczono 1 i pól miliona pomarańcz i wyrwa 
no 80.000 drzew brzoskwiniowych.

W  stanie Oregon połowę zbiorów odda­
no psom, a 350.000 boranów rzucono na 
pastwę sępom.

Poza tym zatooiono 10 milionów kg.

ryżu, 5 milionów ton mąki i 3 miliony kg. 
bananów na terenie Stanów Zjednoczo­

nych w ciągu 10 miesięcy — od września 
1934 roku do czerwca 1935 roku.

Jeszcze trochę takiej twórczej pracy, a 
cala ludzkość będzie chodziła bez butów i
zairdała korzonki.'*

przy dogmatycznych poglądach i sztywnych 
zasadach. Zagadnienia gospodarcze —  mówił 

,dr Ley — winny być rozstrzygane według za­
sad realnej polityki i konieczności dnia.

Oświadczenie to jest bardzo znamienne na 
tle częstych enimcjacyj różnych osobistości i 
organów partyjnych w sprawie konieczności 
przestrzegania socjalistycznych zasad v  iycw 
gospodarczym. Mniej więcej w tym samym 
czasie, co dr Ley, przemawiał Bernard Kóh- 
ler, należący do sztabu wykonawczego premie­
ra  Goeringa, Mówił on na zebraniu przedsta­
wicieli przemysłu metalurgicznego o „zasadach 
gospodarki socjalistycznej**. Mówca zaznaczył 
wprawdzie, że „socjalizm nie jest postulatom 
gospodarczym, lecz politycznym". Gospodarka 
narodowa — mówił Kohler — jest stale od­
biciem stanu politycznego, w jakim znajduje 
się naród. W narodzie socjalistycznym przybie­
ra ona inne formy, niż pod rządami ^jpita- 
lizmu. Przekształcenie gospodarki z kapitali­
stycznej na socjalistyczną j^t rzeczą natural­
nej ewolucji, nie zaś rewolucyjnych ekspery­
mentów. W dalszym ciągu mówca zaznaczył, 
że istotną rzeczą, jest. nowy sens własności, któ 
ry — według pojęć narodowo-socjalistycznycb 
— nie jest oparty na prawie dyspozycji, lecz na 
odpowiedzialności.

I p o r f

Prosimy P. T. Abonentów
o nadsyłanie prenu ueraty za

listopad
Równocześnie zwraca ny się 

do wszystkich abonentów y.a- 
egających z prenumeratą z go­
rącem w ezw an iem  aby zechc'eli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

„DĄB“ I „ŚLĄSK** ZAWIESZONE.
W tych dniach odbyło się zebranie zarządu 

Ligi w Warszawie, w obecności przedstawiciel* 
„śląska** p. Donnerstaga. Po wysłuchaniu za ­
rzutów Zarząd Ligi postanowił wydelegować 
na Śląsk specjalną komisję pod przewodnic­
twem inż. Przeworskiego względnie p. Rudnic­
kiego celem zbadania sprawy. Do tego czmu 
obydwa kluby zostały zawieszone. Powyższy 
krok stanowi swojego rodzaju sensację w pił* 
karstwie polskim, z tego względu, że zawier 
szenie „Śląska**, jako strony oskarżającej po­
zwala się domyślać, że również i „Śląsk" nie 
był w całkowitym porządku. Mamy nadzieję 
że komisja której zadaniem będzie przeprowa­
dzenie śledztwa, nic tylko obowiązki swoje 
wypełni ale wynik dochodzeń poda w całej 
rozciągłości do wiadomości publicznej. Tylko 
jasne postawienie sprawy oczyści atmosferę.

 *  *  -
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0 beatyfikację kardynała Stanisława Hozjusza
Sprawa beatyfikacji Sługi Bożego, ks. kar­

dynała Stanisława Hozjusza, zaczyna wchodzić 
na drogę realizacji... Na konferencji w dniu 9 
września 1925 r. Episkopat polski uchwalił 
wszcząć starania, o beatyfikację Hozjusza. Spra 
wę tę powierzyli Księża Biskupi szczególniej­
szej pieczy Kts. Arcybiskupa A. J. Nowowiej­
skiego, ordynariusza płockiego. Ks. Arcybiskup 
Nowowiejski polecił ks. dr. Umińskiemu, obec­
nie profesorowi uniw. J. K. we Lwowie, opra­
cować stronę hagiograficzną. Uczony wywiązał 
sie bardzo sumiennie z zaszczytnego polecenia. 
Wydał życiorys źródłowy kardynała Hozjusza, 
a poaadto zebrał bardzG skrupulatnie opinie 
uczonych i poważnych świadków o świętości 
Hozjusza.

Ks. Arcybiskup Nowowiejski oddał powie­
rzoną sobie sprawę dzisiejszemu następcy kard. 
Hozjusza na chełmińskiej stolicy biskupii j. Ks. 
Eiskupowi Stanisławowi Wojciechowi Oko­
niewskiemu, Ks. Biskup Okoniewski zaprosił 
obok ks. prof. Umińskiego, księży profesorów 
Glemmę, Smoczyńskiego i Liedtkiego do współ­
pracy. Z nich ks. prof. Glemma wziął na siebie 
żmudną pracę przejrzenia dzieł literackich i 
listów (ponad 10.000!) kardynała Hozjusza. 
Wiemy bowiem, że przedwstępnym ksokiem do 
kanonizacji jest zebranie i zbadanie pism Sługi 
Bożego. Zwłaszcza jeśli chodzi o tak wybitne­
go pisarza iak kard. Hozjusz; stronę dogmaty­
czną pism Hozjusza opracowuje ks. prof. dr. 
Franki ze Lwowa.

Prawną, stronę procesu beatyfikacyjnego 
kardynała Hozjusza powierzył Ks. Biskup Oko­
niewski swemu diecezjaninowi, o. Wojciechowi

Topolińskiemu. postulatorowi generalnemu za­
konu OO. Franciszkanów, stale przebywającemu 
w Rzymie, prawomocnym mandatem, jako peł­
nomocnik Episkopatu. O. Topoliński ma już w 
swym albumie kanonizacyjnym i inne sprawy 
jak np. Bł. Kingi, Bł. Bronisławy, czcig. o. Ra­
fała Chylińskiego.

Watykan a rząd powstańczy w Burgos
w kołach rzymskich, reprezentujących g e -. w Burgos chodziłoby tylko o stwierdzeni^ w

nerala Franco, zapewniają, że rząd narodowy 
w Burgos zamierza 'Wysłać do Rzymu swego 
delegata w celu nawiązania kontaktu z Waty­
kanem. Zadanie tego wysłannika nie polega­
łoby jednak na podjęciu oficjalnych stosunków 
ze Stolicą Apostolską. Władzom powstańczym

Otwarcie Zjazdu Prawników Polskich
W  Katowicach rozpoczęły się uroczysto­

ści związane z otwarciem III Zjazdu Praw­
ników Polskich, w którym bierze udział oko 
to tysiąc uczestników.

Rano w kościele katedralnym odprawio­
ne zostało uroczyste nabożeństwo celebro­
wane przez biskupa Adamskiego, wióry na­
stępnie ze stopni ołtarza wygłosił kazanie 
okolicznościowe. Na nabożeństwie byli obec 
ni: wiceminister Sieczkowski, wojewoda, ślą 
ski Grażyński, wojewoda tarnopolski Biłyk, 
pierwszy prezes Najwyższego Trybulnału 
Administracyjnego P e łczy ń sk i, naczelny 
prokurator wojskowy płk. Maresch, pierw­
szy prezes Sądu Apelacyjnego w Katowi­
cach Frelndl, oraz liczni uczestnicy ziazdu.

Po nabożeństwie uformował sic pochód, 
który ruszył na Plac Wolności, gdzie dele­
gacja w osobach wicemin. Sieczkowskiego, 
płk, Marescha, prezesa Frendla i sędziego 
Sądu Najwyższego Rappaporta złożyła na 
płycie Nieznanego Powstańca wieniec z

napisem: „Bohaterom powstań śląskich —  
Trzeci Zjazd Prawnuków Polskich", po czyni 
uczestnicy zjazdu dwuminutowym miicze- 
nitpn uczcili pamięć poległych.

Uroczyste ętwarc.ie zjazdu nastąpiło po 
południu w obectności min. Grabowskiego 
■w auli Śląskich Technicznych Zakładów Nau 
k owych.

H f l B B H H n i H B
Ządaicie „Głosu Narodu" 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
ko3efov,vc.i!

Od piątku dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a * *
Dziś w kinie „Uciećha** renre: entacyjny film polski najpiękniejsi.

S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O
perła literatury polskiej

„Wierna rzeka" W rolach głównych: fiaska Orwid, Mieczysław Cybul­
ski, Franciszek Brodniewicz, J a d z i a  A n d r z e j e w s k a ,  
K. Junosza-Stępowski, A. Rotter-YarniAska, Śtanisław 
Sielafiski, Janina Janecka, Zygmant Chmielewski, Jozsf 

Węgrzyn, Jerzy Rygier, 8tanisław Danilewicz. Reżyser: Leonard Buczkowski, Scenariusz: Anutoi Stern.

Czwarty film Jubileuszowego repertuaru „U ciechy44
— nową sensacją K rakow a!

Defraudacje
Sąd Gkr. z Sosnowca na secji wyjazdo­

w ej w  Olkuszu skazał w dlniu 4 bm. za przy-, 
w łaszczenie pieniędzy skarbowych i gn .ii  ̂
nych b. wójta A. Pilarskiego z Ogrodzieuca 
na 2 lata 6 miesięcy więzienia i P. Węgrzyna 
z K roczyc na rok więzienia.

A. Kaczmarczyk zatrudniony w charak­

terze pocztyliona w urzędzie pocztowym 
w Rabce popełnił nadużycia na kwotę 8 tys.
zł. Kaczmarczyk kradzież upozorował rze­
komym Inapadem na niego i zrabowaniem 
mu tej kwoty po uśpieniu. Kaczmarczyka 
odstawiono do aresztów sądowych, gdzie 
oczekuje rozprawy sądowej.

Uzasadnienie wyroku 
w sprawie „Płomyka"

W  procesie „P łom jk a " z IKC w mory- 
wach wyroku Sąd stwierdził, opierając się 
na całokształcie materiału, że zarzut pro­
pagandy sowieckiej uczyniony „Płom yko 
,wi“  był obiektywnie postawiony. Numer 25 
„Płomyka'* przedstawiał Sowiety w  niezmie 
rnie korzystnym świetle, dając obraz szczę­
śliwego kraju, tym czasem nie jest to zgod­
ne z  rzeczj wistością, gdyż dzieci n. p. w  So­
wietach wałęsają się tysiącami po ulicach 
miast, głodinp i opuszczone. Czytelnik mło­
dociany dowiadywał się z „Płomyka'* o nie­
słychanym rozniachu przemysłu w Sowie­
tach. ale nie będzie mu nic wiadomym o nie­
słychanym wyzysku ludzkiej pracy. Ozytel- 
pik nie mógł otrzymać wyobrażenia nale­
żytego ani o  dzieciach w Sowietach, ani sto­
sunkach obecnie tam panujących, ani o me­
todach w  GPU. Jeśli w  grę wchodziły, jak 
tłumaczyli oskarżyciele, kwestie, których 
przedstawienie m ogłoby urazić psychikę 
dziecka, to zdaniem Sądu, lepiej byłoby ca ­
łą kwestię zupełnie pominąć niż przedjtawić 
ją  dzieciom fałszywi*1. Sąd zwrócił uwagę na 
szarady zamieszczone w „Płomyku**, któ­
rych rozwiązanie dawało nazwisko „w odza 
rewolucji sowieckiej". Sąd zauważył też, że 
bolszewicki 25 numer „P łom yka" był po­
przedzony numerem, który na stronie ty­
tułowej zawierał obraz Lem za pv t. Robot­
nicy ;. Trudno przypuścić po niezwykłej sile 
wyrazu by ten obraz nie zrobił na dzieeku 
wrażenia i nie nasunął pytania, czemu wyraz 
twarzy robotników na obrazie jest groźny i 
ponury. Tłumaczenia wreszcie redaktora 
„P łom yka1* o układzie treści numeru z góry 
na cały rok, nasuwa Sądowi myśl, że wszyst 
bo to było celową, a nie przypadkową propa 
gandą.

 UGO -------

Starosta skazany na zapłace­
nie 1000 zł. na L. 0. P. P.

Przed Sądom w Nowogródku stanął W 
charakterze oskarżonego wielce niepopular 
ny tamtejszy starosta J. Sielawo z oskarżę 
nia J. Michalskiego, wobec którego starosta 
nadużył w  jaskrawy sposób władzy. Sędzia 
zaproponował Michalskiemu polubowne za­
łatwienie oprawy w ten sposób, że tytułem 
odszkodowania moralnego starosta Sielawo 
wpłaci na FON lub LOPP pewną, kwotę. 
Michalski zgodził się na tc i starosta został 
skazany na zapłacenie 1000 zł. na. LOPP.

Drugi lot pocztowy z Polski 
do Palestyny

Drogi lot pecetowy z Polski do Palestyny 
odbędzie się w poniedziałek 9 bm. Samolot 
wystartuje z Warszawy o godz. 6.30, doleci 
tego dmiia do Aten, a maAepnerro przez Rho- 
dosi do Haify, Samolot tein zabierze z Polski 
pocztę adresowaną do Palestyny. Wszelkie 
odsyłki pocztowe U adresowane do Palestyny, 
winny być nadawiane w miejscowych urzę­
dach pocztowych w takim czasie, aby do War 
sza wy nadeszły w sobotę, dnia 7 bm.

Jaki sposób Kościół katolicki skłonny byłby 
do popierania kulturalno-politycznych zami°- 
rzeń rządu narodowego w Hiszpanii. General 
Franco chciałby też wiedzieć, jakie propozyajc 
mogłyby być poczynione ze strony Rzymu w 
celu złagodzenia wspólnie z przedstawicielami 
nowej władzy państwowej straszliwych śladów 
bolszewickiego panowania na Półwyspie Iberyj 
skini.

W Watykanie kwestię tych kontaktów 
traktuje się jeszcze z wielką ostrożnością. Ko­
ściół bowiem chce uniknąć nawet pozoru po­
sądzenia, że m:esza się w jakikolwiek sposób 
w polityczne sprawy Hiszpanii. W Rzymie z 
uznaniem witano dokonane za pośrednictwem 
radia oświadczenie rządu z Burgos, które w 
przeciwieństwie do obecnych władców Madry­
tu dobitnie podkreśliło fakt, że władze powstań 
cze zapewniają ochronę chrześcijaństwu 1 Ko­
ściołowi. Co się tyczy jednak zagadnień pań­
stwo w o - p o 1 i ty c z n y cli, to przed uznaniem rządu 
junty narodowej przez Stolicę Aposi/oliską nie 
mogą one być przedmiotem ani urzędowych 
rokowań, ani rozmów, prowadzonych przez nie­
oficjalnego wysłannika Burgos. W momencief 
kiedy również na płaszczyźnie politycznej bro­
niona jest zasada nieinterwencji w Hiszpanii 
przed wystąpieniami Rosji sowieckiej, Kośdół 
swoją moralną pomoc może okazywać tylko lu­
dowi hiszpańskiemu i poszczególnym Hiszpa­
nom, a nie upełnomocnionym reprezentantom 
jednej ze stron walczących.

UFUNDOWANO JUŻ SIEDEM CENNYCH NAGRÓD.

W niedzielę dnia 21 lutego 1937 r. rozpo­
cznie się uroczyście w wielkiej sali Filhar­
monii Warszawskiej, pod protektoratem P. 
Prezydenta Rzpltej trzeci międzynarodowy 
konkurs im. Fryderyka Chopina, zorganizowa 
ny ponownie przez Wyższą Szkolę Muzyczną 
im. Fr. Chopina w Warszawie dla pianistów 
obojga płci i wszelkich narodowości, w wie­
ku od lait 16 do 28.

Konkurs wzbudził olbrzymie zaintereso­
wanie w kraju i zagranica i zapowiada się ze 
wszech miar imponująco, tak pod względem 
ilości zgłaszających się zewsząd kandydatów, 
jak i pod względem składu jurj konkursowe­
go, dysponującego już siedmioma następują­
cymi nagrodami: 1-a 5.000 zł. P. Prezydenta 
Rzpltej, 2-a 2.500 zł. ministra oświaty, 3-a 
2.500 zł. ministra spraw zagranicznych, 4-a 
2.000 zł. miasta st. Warszawy, 5-a 2.000 zł. 
Filharmonii Warszawskiej, 6-a 1.000 zł. War­
szawskiego Tow. Muzycznego i 7-a 1.000 zł. 
bezimienna.

Termin zgłoszeń upływa dniia 31 grudnia

roku bieżącego. Wszelkich bliższych informia- 
cyj udziela sekretariat Wyższej Szkoły Mu­
zycznej im Fr. Chopina w Warszawie, ulica 
Sienkiewicza 8.

Z życia Katolickich Stowarzyszeń 
Młodzieży w Sandomierzu

Okręgowe zloty dekanalne K. S M. diecezji 
sandomierskiej odbyły się: w Przysusze przy 
udziale 400 osób młodzieży z dekanatu Skrzy­
neckiego. Pieikny był zwłaszcza moment ślu­
bowania młodzieży. !sa zlot ten nadesłały de­
pesze władze administracyjne, w Żarnowie, 
„gdzie stawiło się 700 druhów z dwiema wła­
snymi orkiestrami; w Zwoleniu, dokąd przybyło 
200 osób. Na tym terenie praca katolicka 
wśród młodzieży natrafia na pewne trudności, 
stwarzane przez organizację „W ici“ . Na wszyst 
kich powyższych zlotach obrady rozpoczynano 
od wysłuchania Mszy św. i karani?. Referaty 
wygłaszał ks. sekretarz Maruszewski. W Stra- 
szowie dokonano noświęcenia nowego sztan­
daru tamtejszego oddziału KSM. Na uroczy­
stość przybyło 20C delegatów sąsiednich oddzia 
łów. W poświęceniu wzięła udział miejscowa 
inteligencja a więc: dyrekcja i profesorowie
gimnazjum, przedstawiciele wojska i urzędów. 
.Pięknie wypadła akademia, urządzona własny­
mi siłami młodzieży.

Każdy grosz
złożony na konto P. K. 0. Nr. 70.200

przyniesie ulm bezrobotrym

Z kraju i ze świata.

Od środy dnia 4 listopada w kinoteatrze „Sztiika**
Uczta radości, piosenki i humoru! — Najpiękniejszy supersziagier produkcji austryjackiej! 

Nowość!! Występ słynnego na ca ły  świat chóru WIENER Sii.NGERKF.ABEN N ow ość !!
T f l N I  7  W I F n N I A "  romantyczne życie, przygody i kariera młodziutkich śpiewaków 

f f  I Ulul L łfilLiUluIn słynuego chóru Wienner SSngerknaben — Upojne melodie 
w > ńskie podbijają serca! Wdzięk i prostota - Poezja -  Artyzm — Piękna treść — Malo- 
'\ii tło — Wiedeń — Alpy. — Śmiech — Werwa — Zabawa — Rei.: znakomity MnKS 
NHLFELD — twórca „CS1B1“ — W roi. g ł : obok młodych śpiewaków, asy filmu wiedeńskiego 
.JULIA JANSSEN — OTTO HARTMAN — HANS OLDEN i nowoodkryty talent cudowny za­
chwycający Toni — Film powyższy jest czemś nowym i oryginalnym w światowej produkcji

filmowej.

Z p o w y ł e g o  film u  i w sobotę dnia 7 bm. o godzinie 3-ciej — w niedzielę 
dnia 8-go bm. o godzinie 10-tej i 12-tej — Ceny miejsc od 50 groszy.

ODZNACZENIE FRANCUSKIE DUSZ- 
PASTERZA POLSKIEGO. Na m ocy ustawy 
z dn. 4. VII 1935 r. rząd francuski przy­
znał w dn. 21 ub. m. ks. Unszllchtowi, dusz­
pasterzowi polskiemu w Meaux, prawo no­
szenia krzyża komoatanta-ochotnika (La 
Groix du Combattant Voloin.t-a.ire’). Dekora­
cja z honorami wojskowymi odbędzie się w 
sobotę dnia 14 listopada na dziedzińcu paja­
cu „Inwalidów" w Paryżu.

BISKUP KUBINA W  RZYMIE. Do Rzy­
mu przybył Ks. Biskup Teodor Kubina, arcy 
pasterz diecezji częstochowskiej. Ks. J3i- 

śkup zwiedził Światową W ystawę Prasy Ka 
tolickiej w Watykanie, poświęcając najwię­
cej uwagi pawilonowi polskiemu.

NOWE SCHRONISKO TURYSTYCZNE. 
Oddział Torw. Tatrzańskiego „Beskid** budiuje 
obecnie na Prehybie koło Szczawnicy na wy­
sokości 1170 m. ponad poz. morza nowe sohro 
nisko, kóre spełniać będzie ważną rolę W tu­
rystyce tak zimowej jak i letniej Pienin, 
Szczawnicy, Sącza i Kryinicy, albowiem sta­
nie ono na miejscu, gdzie zbiegają się wiszyst 
kie szlaki turystyczne. Część schroniska na 
Prehybie otwarta będzie 1 grudnia br.

POLICJA GDAŃSKA UJĘŁA BAND? 
FAŁSZERZY PASZPORTÓW, składającą się 
z 9 osób. Są to obywatele polscy, wyznania 
mojżeszowego. Nć czele bandy stał 28-letnś 
Nuchim Link, przy którym znaleziono fałszy­
we paszporty polskie, szwedzkie, norweskie, 
duńskie oraz czechosłowackie. Banda stanie 
w tych dniach przed sądem i będzii sądzona 
w trybie przyspieszon vm.

ZAMIEĆ ŚNIEŻNA WE WSCHODNIEJ 
SYBERII. Z Chabarowska we wschodniej Sy­
berii donoszą, że w rejonie rzek1' Zei £. zalała 
niezwykle silna zamieć śnieżna. Temperaturr 
gwałtownie spadła i w nocy % dc. 1 nr 2 bm. 
mróz dochodził do 30 stopni. Powłoka śnieżna 
wynosi metr grubości.
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Kronika twowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

ród u" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T e­
lefon nr. 118-11).

SZKOŁA LEŚNA. Wcaanaj odbyło sdę w
Brzuch owicach uroczyste pońwięoende „Szkoły 
Leśnej", pierwszej i jedynej tego typu w  ca­
łej Polsce. Aktu poówijęoenia dokonał Ins. ajrcy 
biskup Twardowski, który wygłosił następnie 
piękne przemówienie, wyważając podziękowa­
nie prez. Ostrowskiemu i Miejsk. Komitetowi 
Opieki Pozaszkolnej za doprowadzenie do 
skutku tego zbożnego dzieła. Przemawiali po 
tym kolejno: dyw. Guzecki, dr. W. Majewski, 
oraz prezydent dr. Ostrowski, który też doko­
na? przecięcia symbolicznej wstęgi. Na uro­
czystość przybyli reprezentanci władz woje­
wódzkich, szkolnych, miejskich i wojskowych 
oraz organ kacyj społecznych. Szkoła mieści 
się w nowocześnie urządzonym jednopiętro­
wym budynku, położonym wśród lasów szpil­
kowych. Przeznaczona ona jest przede wszyst 
kim dla niezamożnych dizieoi lwowskich, za­
grożonych gruźlicą. Dzieci te pozostawać będą 
w- szkole w dwumiesięcznych turnusach, na- 
przemian dziewczęta i chłopcy.

KOMISJA TECHNICZNA Rady miej­
skiej odbyła posiedzenie, na którym inż. Se­
rafin przedłożył sprawozdanie z prac i ro­
bót w dziedzinie dróg, ulic i kanalizacji. Ogó 
i cm wydatkowano na te roboty blisko 5 mi­
lionów' złotych, zatrudniając 3150 robotni­
ków dzicnlnych. Przebudowano 12 kim. ulic 
brukowanych oraz 10 kim. jezdni szutrowa­
nej. Prace prowadzone będą do końca listo­
pada br. W  najblisżym czasie mają zostać 
porozmieszczajne na wysepkach ulicznych 

piękne grzybki świetlne.
POGRZEB ŚP. KAZIMIERZA HR. LA­

SOCKIEGO, dypl. kapitana-łotnika w st. 
sp., który zginął śmiercią lotnika, pilotując 
samolot z Anglii do Hiszpanii, odbył się one- 
gdaj we Lwowie.

DNI KOLONIALNE organizuje w całej 
Polsce w dniach 21, 22 i 23 bm. Liga Mor­
ska i Kolonialna. Zarząd Okręgu lwowskie­
go L. M. K. zwołuje posiedzenie Komitetu 
obchodu „Dni Kolonialnych" na dzień 9 bm. 
o godz. 18 w sali sekcyjlnej Izby Przemysło­
wo-Handlowej we Lwowie.

RUCH TRAM W AJOW Y W  ŚWIĘTA 
UMARŁYCH. Największe nasilenie ruchu 
tramwajowego zanotowano w dniu l .  listo­
pada. kiedy za biletami przewieziono 
120.306 pasażerów. W  dzień zaduszny prze­
wieziono 93 332 osób.

W YDALIŁ SIĘ Z DOMU rodzicielskiego 
16-letni Roman Blaszko (ul. św. Wojciecha 
20) i od dwóch dmd nie daje znaku życia.
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ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET 
(Rynek 9) zaprasza członkinie i sympatyczki 
Ina zebranie w sobotę 7 bm. o godzinie 17.30. 
Referat p. t. „Sytuacja międzynarodowa" 
wygłosi pnof. dr W ł. Tarnawski.

ZARZĄD OKRĘG. KOŁA HARCERZY 
z czasów walk o niepodległość we Lwowie 
zawiadamia, że Doroczne Walne Zebranie 
członków odbędzie się w niedzielę dnia 8 
bm. o godzinie 9.30 rano w lokalu Koła (ul. 
Rurkowa 12).

W  POLSKIM TOW. EKONOMICZNYM 
v e Lwiowie w  sobotę 7 tom. o  godz. 18 w 
wielkiej sali Izby Przemysłowo-Handlowej 
^Tgłosi inż. Stan. Borowiec, inspektor Izby 
Rolniczej, odcayt p. t.: „Organizacja rynku 
rolniczego w  Niemczech". Wstęp wolny dla 
członków i wprowadzonych gości 
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TEATR WIELKI.

Piątek godz. 7.S0: „K aw iarenka"..
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

Piątek godz. 7.80: Przedstawienie zamknięte.
REPERTUAR KIS LWOWSKICH.

APOLLO: „Bohaterowie Sybiru".
ATLANTIC: „Pan z milionami".
CASIN0: „K ról kobiet",
CHIMERA: „Król burleski".
TtTECHA: „Siostra Marta jest szpiegiem" oraz 

rewia.
£A X : „Dawid Copperfield".
GRAŻYNA: „W iedeń szaleje".
KOPERNIK: „Błękitna parada
MUZA: „Załoga".
MIRAŻ: „Folies Bergere".
PAŁACE: „Trędowata".
PAN: „Porwano kobietę".
BAJ: „Księżniczka czardacza"
HWIT: „Jadzia".
STYLOWY: „Mały król" i rewia.
TON: „Robin Hood z Eldorado".

Skazanie podpalacza
M.~e:wy podpalacz z Podborza koło Tarno­

wa. .Jan Huzar, który w marcu b. r.. omal nie 
puścił z dymem wsi rodzinnej, przez wzniecenie 
pożaru w domostwie Mariana Franusa., ska­
źm y został po dwudniowej rozprawie przez 
Sąd Przysięgłych w Krakowie na 8 lat więzie­
nia. Trybunałowi przewodniczył dr. Bartynow- 
ski, oskarżał prok. Panek.

Projekt urządzenia ogólno-polskiej
katolickiej wystawy prasowej w Krakowie

W  łonie Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Akademickiej „Odrodzenie" pow 
stał projekt urządzenia w Krakowie wysta­
w y wszystkich wydawnictw prasy katolic­
kiej z całego obszaru Polski. Inicjatorzy li­

czą na pomoc i radę całej katolickiej prasy 
polskiej. Adres inicjatorów: K. S. M. A.

„Odrodzenie", Kraków, ul. Straszewskie­
go 18
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Niezwykłe przyczyny strajku okupacyjnego
Ożywione komentarze wywołała w Krako­

wie wiadomość o strajku okupacyjnym, który 
wybuchł w biurze jednej z fabryk krakow­
skich. Zastrajkowało tam 30 urzędników. Nie 
przyłączyli się natomiast do strajku robotni­
cy fabryki ze względów zupełnie zrozumia­
łych. Przyczyna strajku jest bowiem conaj- 
mniej niezwykła. Pr.zed kilku dniami dyrek­
cja fabryki doszła do przekonania, że wyna­
grodzenie 500 zł. miesięcznie, pobierane przez 
kilku urzędnikółw fabryki, jest w porównaniu

z wykonywaną przez nich pracą absolutnie za 
wysokie. Postanowiono więc wypowiedzieć 
ini pracę, a równocześnie przyjąć icli za wy­
nagrodzeniem obniżonym o niespełna 10 pro­
cent. Niezadowoleni urzędnicy, dla których 
460 zł. w dzisiejszych krytycznych czasach 
j)est wynagrodzeniem „niewystarczającym", 
zdołali nakłonić wszystkich pracowników u- 
myslowych tej fabryki do strajku okupacyjne­
go, którego powodzenie stoi pod znakiem za­
pytania.

Sficńu zostanie zakończone
śledztwo w sprawie inż Doboszyfishiegui
Sprawa wyprawy inż. Doboszyńskiego i 

towarzyszy na Myślenice, jest w  dalszym 
ciągu przedmiotem dochodzeń sędziego ślerl* 
czego. Ponieważ w sprawę zamieszanych 
jest kilkadziesiąt sób, śledztwo potrwa przy 
puszczalnie jeszcze kilka tygodni. Ukończe­
nia dochodzeń inie należy spodziewać się 
wcześniej jak z początkiem stycznia roku 
przyszłego. Nie jest wykluczone, że dotych 
czasowy przebieg dochodzeń umożliwi sę­
dziemu śledczemu dr Zacharskiemu zwolnię

nie kilku osób, spośród 26, przebywających 
w aresztach. Zwolnienie ma nastąpić w naj­
bliższych dniach.

Stan zdrowia inż. Doboszyńskiego jest 
zupełnie dobry. Rana odniesiona w rękę, w 
czasie pościgu, wygoiła się w zupełności. 
Inż. Doboszyński jest całkowicie odosobnio­
ny w więzieniu. Zajmuje osobną celę. Prze 
chadzki na podworcu więziennym odbywa 
również osobno.

- 0 - 0 - 0 —

Trzy wagony rozbite na stacji 
w Bieżanowie

Wczoraj wieczorem na stacji kolejowej 
w Bieżanowie manewrująca lokomotywa, pro­
wadzona przez Stan. Różyckiego, wpadła na 
stojące wagony towarolwe i trzy z nich uszko­
dziła. Szkoda wynosi kilka tysięcy zl. Win­
nych wypadku ustali ślediztwo, które prowa­
dzą władze kolejowe.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
Rewiru VI. ul. Garbarska Nr. 6. 

Sygnatura: VI. Km. 453/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VI, Józef Maczek, mający kamcieilarję 
w Krakowie ul. Garbarska Nr. 6 na podstawę 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, żie dnia 14. grudnia 1936 r. o 
godz. 9 w Sądzie Grodzkim w Krakowie ul. 
Starowiślna 13 sała Nr. 33, H. p. odbędzie* 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Teodora Kopczyńskie­
go i Anny Kopczyńskiej po połowie nier.j- 
chomośoi Obj. lwh. 395 ks. gr. gm. kat. Kra­
ków położonej w Krakowie przy ul. Emaus 
U 4. Nieruchomość ta stanowi dwie parc. 
Lkat. 462 i 34/19. Na parci. Lkat. 452 stoi bu­
dynek mieszkalny murowany 1-piętrowy pod­
piwniczony kryty papą. Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Urzędzie Ksiąg 
Gruntowych przy Sądzie Okręgowym w Kra­
kowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumo 
zł. 88.252 gr. 60, cena zaś wywołania wyno­
si zł. 24.189 gr. 45.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 3.225 gr. 20.

Rękojmię należy złożyć w gotowanie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem puMi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dowodu, że 
wnioeły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyinecrn można rrz.eglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie, ul. Starowiśl­
na Nr. 13. sala Nr! 33.

Dnia 19. października 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VI.

(—) Józef Maciek.

Akademia ku czfci 
śp. ks. Rektora Makowskiego

W środę 4 bm. w dzień św. Karola odbyła 
się w gmachu Seminarium Duchownego Czę­
stochowskiego w Krakowie akademia żałobna 
ku czci ś. p. ks. prałata dr, Karola Makow­
skiego, organizatora i pierwszego rektora se­
minarium. Rankiem tego dnia odprawione zo­
stało uroczyste nabożeństwo żałobne. O godz. 
7 wieczorem nastąpiło odsłonięcie płaskorzeź­
by z popiersiem śp. księdza rektora, po czym 
odbyła się akademia w pięknie przystrojonej 
sali rekreacyjnej. Akademię, która zgromadzi­
ła przeszło 300 osób, zaszczycili swą obecno­
ścią Książę Metropolita Sapieha, księża bisku­
pi Rospond i Zimniak, ks. prałat-dziekam Pod­
wiń, ks. prał. Kulig, p, wicewojewoda Mała- 
szyńiski, przedstawiciel Uniwersytetu Jag. ks. 
rektor prof. dr. Michalski, przedstawiciele 

zgromadzeń zakonnych, seminariów duchow­
nych i t. d

Na program pierwszej części akademii 
złożyło się: słowo wstępne obecnego rektora 
ks. dr. Czajki, dłuższe 'przemówienie ks. pra­
łata Borowskiego, prof. uniwersytetu warszaw 

skiego. kolegi i przyjaciela Zmarłego, oraz 
przemówienie dziekana alumnów. Część druga 
obejmowała solo na wiolenćzieilę, dwa występy 
zespołu muzycznego i dwa. chóru alumnów.

Wojsko będzie dożywiać 
biedne dzieci

Pułk strzelców podhalańskich w N. Są­
czu zadeklarował na rzecz pomocy zimowej 
dla bezrobotnych żywności za 500 zł., a w 
miejsce tradycyjnego obiadu galowego w ka­
synie oficerskim ofiarował 150 zł Ponadto 
dowództwo- pułku zobowiązało się dożywiać 
pod egidą Rodziny Wojskowej przez okres 
5 miesięcy 100 biednych dzieci.

„Świat się pali11
Akad. Siodalicje Mariańskie U. J. urzą 

dzają w niedzielę 8 listopada w sali Koper* 
mika w Coli. Novnm uroczystą Inaugurację 
nowego roku pracy. Na program zebrania 
złożą się: przemówienie p. Ir. Modelskiej na 
temat: „Postawa Kościoła, wobec przeło­
mów dziejowych", Oraz referat p. Przemy­
sława Mroczkowskiego, który swoje wraże­
nia z pobytu we Francji i Aglii opowie pod 
tytułem: „Świat się pali...". (Na marginesie 
prawicowych ruchów społecznych na Zacho­
dzie). Początek zebrania o godz. 18-tej 
(6 pop.). Wstęp wolny.

Nieproszeni goście uśmiercili biesiadnika
Podczas odbywającego się wesela w domu 

Kurowskiego w Smardzewicach Ir oto Ojcowa 
powstała bójka, w której wyproszeni z izby 
weselnej niezaproszeni goście zdemolowali 
mieszkanie kamieniami, wybijając wszystkie 
szyby i niszcząc sprzęty domowe. Jeden z ka 
mieni ugodził w głowę mieszkańca Smardze­
wic Stanisława Krzywdę, który odwieziony 
dio szpitala w Krakowie zmarł.

Kronika krakowska
L I S T O P A D .

6. Piątek. Św. Leonarda.
Wschód słońca 6.39, zachód 15.58.
Długość dnia 9 godzin i 19 min.
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W  SZKOLE NAUK POLITYCZNYCH

przy Wydziale Prawa U. J. odbyła się W0*o 
raj inauguracja roku akademickiego. W  uro­
czystości, która odbyła się w auli, wzięli 
udział Rektor U. J. prof. Szafer, grono pro­
fesorów' i studąntów. Sprawozdanie za nok 
ub. złożył dyrektor Szkoły prof. Sama. W. 
ub. roku uczęszczało do Szkoły 127 osób 
W  roku bież. wprowadzone zostaną wyrila- 
dy w językach obcych. Cykl wykładów o 
Dalekim Wschodzie wygłosi prawdopodob­
nie poseł japoński w Warszawie Ito. —  Na 
zakończenie przemówił prof. dr Kłodziński, 
po czym nastąpiło rozdanie dyplomów.

SPÓŹNIONE REMONTY SZKÓL. Czy­
telnicy nasi zwracają uwagę na przedłuże­
nie się remontów szkół powszechnych. W  
szkole przy ul. Konarskiego (nauka jeszcze 
się nie odbywa. Dzieci męczą się nauką po­
południową, kątem w innej szkole. Przy ul. 
Loretańskiej zaczęto dobudowę szkoły teraz 
jesionią. Tu też szkoła jest opróżniona, a 
dzieci na popołudniową naukę gdzieindziej 
przeniesione. Czy nie można było remontu 
zacząć w czerwcu, a nie dopiero w sierp­
niu?

APELACYJNA ROZPRAWA O OSZUSTWA 
CELNE. Za kilka dni rozpocznie się w Sądzie 
Apel. rozprawa odwoławcza żydowskich kup­
ców owocowych, z Rafałem Methem na eieto, 
skazanych przez Sąd Okr. na wieloletni areszt 
i wysokie grzywny, za oszustwa przy olaniu 
owoców południowych. Rozprawa potrwa 5 dup

OKRADLI ZWIĄZEK EMERYTÓW7, przy 
ul. Batorego 5, ub. nocy nieznani sprawcy. Źle 
jednak trafili. W niezasobnej kasie emerytów 
znaleźli bowiem zaledwie 100 zł. — Obficiej 
obłowili się złodzieje, którzy złożyli „wizytę* 
w fabryce sznurówTek przy ul. Rękawka. Za­
brali towar wartości 1.000 zł.

WIERZGAJĄCY KOŃ na pi. Targowym 
kopnął Stan. Barana tak silnie w klatkę pier­
siową, że Pogotowie Rat. musiało przewieźć 
ofiarę rumaka w stanie ciężkim do szpitala.
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Zawiadomienia i komunikaty

W 40 ROCZNICĘ ZGONU H. 9IENKIEWT*
CZA p. prezes K. Kalinowski wygłosi w so­
botę, 7 bm., w Domu Katolickim, odczyt p. t.: 
..Kult bohaterstwa1*. Początek o godz. 18; 
wstęp wmlny. 20 rocznica zgonu H. Sienkiewi­
cza zbiega się z 50-leciem „Trylogii" i 40-1‘ecietn 
,,Quo vndis“ .

POSIEDZENIE TOW. PSY CHI ATR YCł- 
NEGO i NEUROLOGICZNEGO odbędzie się 
w piątek 6 hm o godz. 20 w sali kliniki neoir.- 
psychiatrycznej. W progamie demomstraoj> 
oraz odczyt o parafrenii.
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TEATRY I KINA KRAKOWSKU.

Teatr m im. J. Słowackiego.
Piątek: „Cudze dziecko".
Sobota: ..Papa".
Niedziela po poi.: „Głupi Jakub"; — wieez* 

rem: „Papa".
ŚWIT:. „Mały Lord".
WANDA: „Król kobiet".
APOLLO: „Pod dwiema flagami".
SZTUKA: „Toni z Wiednia".
UCIECHA: „Wierna rzeka".
STELLA: „Pieśń miłości" (Kiepura).
PROMIEŃ: „Antony Adwers"
ADRIA: „W blasku słońca" z J. Kiepurą.
BAGATELA: „Mężowie do wyboru" oraz re­

wia pt. „Z uśmiechem na ustach".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od wtorku dnia 3 

listopada: „Nasze słoneczko".
 TM):------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
Dzisiaj w piątek świetna komedia W. Szkwar 
kina „Cudze dziecko", odtwarzająca z humo 
rem obyczajową stronę stosunków w państwie 
Sowietów. W komedii, opracowanej scenicz­
nie przez reż. J. Karbowskiego, udaiał biorą 
pp.: Klońska, Fabisiak. Niedsrialkowaka, Ger­
son, Osuchowska, Starkówna, Macherski. Mo­
dzelewski, Opaliński. Tatarski, Wroński.

K. JUNOSZA-STĘPOWSKI wystąpi w s<* 
botę i w niedzielę wieczorem w „Papie" i 
„Głupim Jakubie".

POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO-PEDA- 
GOGICZNY“ 'nrzadza w piątek dnia 6 b. m 
w sali szkoły A. Hankusa o godz. 19, wieczór 
muzyczny w którego program wejdzie pre­
lekcja prof. St. Bursy pt. „Dzieło muzyczne 
St. Niewiadomskiego". Prelekcję tę uzupełni 
wykon pieśni Niewiadomskiego przez p. M. 
Dolężankę. — Wstęp dla członków i wprowa­
dzonych gości bezpłatny.

-00000-

Z żałobnej karty
Zmarli w Krakowie: Śp. Jan Sadkowski

J. 63, emer. dyrektor szkoły. — Śp. Stefania 
z Miłków Kozłowska, ]. 51. — Śp. Jakub Lo­
rek, 1. 29. — Śp. Józef Ciechanowski, lat 9b.
Amor PKP
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Krynica u wrót
zimowego sezonu

Krynica, w listopadzie.

Po dniach deszczow ych, jakie panow ały w 
K ryn icy  przez dłuższy okres u schyłku lata, 
nastała nareszcie słoneczna polska jesień, lecz 
na krótko, gdyż niebawem oziębiło się znacz­
nie i spadł obtity śnń*g. Minio tej kapryśnej
aury sezon jesiennv cieszy sie jeszcze obecnie . , .  , , .■„ i ,  . v , .  . d  J . . . .  sirfiiorstwein buduiacym kolejki lino-we w mysiniezłą frekwencia spóźnionych u o n i,  k tó rzy * . . . . .
„ i • . . . . , .. . , .• bowiem prttvąpwia: ..ze gdv konia k u n . zatoasp ok o j.ce  i tamo chcą odbyć krynicką kurację. ■ 1 ■  ̂ ■ ■' ■

konsum entów, gdyż niedawno przerobiona oka­
zała się już dziś niewystarczająca z powodu 
stale w zrastającej frekwencji.

Wytwórnia, pastylek Zubera rozwija się po­
myślnie i niebawem produkt ten znajdzie się na 
usługach leczniczych w  całej Polsce.

P odobno zawarty został kontrakt z przed-

 : \X prymasowskiej stoitty! |
AUGUST KARDYNAŁ HLOND

Prymati Polski

Sisty pastersPie

W  K rynicy  bowiem w sezonie jesiennym są du 
że zniżki, tak w  mieszkaniach Domu Zdrojow e­
go , iak i w N ow ych Łazienkach, pensjonatach. 
Kąpiele, zabiegi lecznicze dia urzędników pań­
stw ow ych  i ich rodzin, dla oficerów  z rodzina­
mi objęte są 50 proc. zniżką. Spokój, doskonała 
obsługa, dow olny w ybór górskich zabiegów i 
kąpieli są dodatnią stroną obecnego sezonu. 
T o  też widzi się o  tej porze wielką ilość kura­
cjuszy, spacerujących po deptaku przy dźwię­
kach ra iia i na górze parkow ej z pow agąkdąg- 
iitwsJeh przez rurkę aieplogo Zubera ze szklanek.

Mimo ęiężklch warunków ekonomicznych. 
K .yn ica  z roku na rok rozbudow uje się coraz 
■w-panialoj. Ostatnio dzięki zastrzykowi z I'un- 
duszu Pracy znacznych kw ou  prace nad wykoń" 
c , m  mii Now ego Hotelu Zdrojow ego przybrały 
żywsz i  tempo. Na wiosnę parter oddany zosta­
ni do użytku publicznego. Znajdą tu pomiesz- 
c;wxue olv zenie sklepy i urzędy m iejscow e —  
dia w yg od y  kuracjuszy, którzy b o lą  mieli 
w szystko „p od  bokiem 11. W łaściciele pensjona­
tów  narzekają już dziś na etatyzm i obau iają 
się konkurencji tego w ielkiego państw owego 
przedsiębiorstwa, które jeśli zaszkodzi —  to 
ty lk o  pensjonatom położonym  na peryferiach, 
g ly ż  ..gość kryn icki11 lubi mieszkać w  centrum 
w  pobliżu łazienek i deptaka.

W  związku z wykończeniem  hotelu, znikną, 
stare dom y na deptaku, k tóry  zostanie rozsze­
rzony i ozdobiony kwiatami i kwietnikam i, nad 
czym konferują ustawicznie przybyli z W ar­
szaw y p. Danielewiez z ekspertem m iejscowym , 
dyrektorem  og-rodów krynickich p. KozaCkua. 
K ryn icy  przybyło ostatnio w iele skwerów i 
piantacyj; ale nie ustaje praca nad dalszym 
udogodnieniem , upiększeniem jak również nad 
w zbogaceniem  środków  leczniczych. W  spra­
wach tych jeździł podobno dyr. N owotarski z a ­
granicę, by  spostrzeżone tam inow acje zapro­
w adzić u siebie. P rzygotow ane są projekty bu­
d ow y  now ych łazienek borow inow ych i zakładu 
przyrodoleczniczego, które naprawdę trącą ar­
chaizmem i odbija ją się jaskraw o od now oczes­
nych i europejskich urządzeń krynickich.

Pijalnia Zubera i g łów nego zdroju będzie 
zmieniona i rozszerzona, jak  również pijalnia 
w ód  Jana i Józefa  zostanie dostosow ana do 
w  m ogów  i w yg od y  wielu tysięcznych rzesz

nogę nadstawia11 i Krynica, podobnie jak Za­
kopane — pragnie mieć sw oją kolejkę linową 
—  na szcz> t G óry Parkow ej.

Zjazd lekarzy zapowiedziany na 8 i 9 lute­
go budzi w ielkie zainteresowanie w świecie 
lekarskim. K rynica w tym Czase zamierza przy­
brać sportową postawę, przygotowując; wiele 
ciekaw ych imprez. W  projekcie sa m iędzynaro­
dow e zaw ody narciarskie, organizowane przetz 
A. Z. S . J  zaw ody hokejow e, biegi narciarskie, 
skoki i slalomy, zaw ody saneczkowe, pokazy 
jazdy «ztuc.iznpj na lodzie i w. in.

W zw ’ązku z tym mówi się o urządzeniu 
sztucznego lodowiska, które dla sportu jest. tak 
w K rynicy potrzebnie. Uskutecznić t-n się da tym 
łatw iej, że istnieją skarby niewykorzystanych 
wielkich ilości skom prym owanego CO, (gazu 
krynickiego) uchodzącego z ziemi, a tak po- 
trzebrtego dla sztucznego lodu P rzybyło by 
w ięo K ryn icy  jedno jeszcze nowoczesne urzą­
dzenie sportowe.

ZOFIA M ORAW SKA.

Pierwszy list pasterski 
O Ojcu świętym 
O Zycie katolickie na Śląsku 

sprawie Roku Jubileuszowego 
W sprawie Akcji Katolickiej 
O zadaniach katolicyzmu wobec walki 

z Bogiem

Cena

O chrześcijańskie zasady życia państw 
O życiu parafiamem 
O ducha chrześcijańskiego w Polsce 
W sprawie Jubileuszu Odkupienia 
Z życia Kościoła Chrystusowego 
O kościelnych sprawach majątkowych 
O katolickie zasady moralne

V.

zł. 6 .5 0

do nabycia:

W KSIĘGARNI K R A K O W S K I E J
Kraków, ul. św. Krzyża 13

|  KUSZE DRUKARSKIE
jedno i wielobarwne
w ykonuje na ;precyzyjniej

99 F O T O C Y  N K “
FRANCISZEK FLORKIEWICZ

(dawniej Światłocień)
KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 6

TELEFON 112-74.

W ITRAŻE I OSZKLENIA  
ARTYSTYCZNE

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego’ 23.
T e le f o n  1 0 6 * 1 6 . -  P .  K. O . 4 0 5 * 5 C 6 .

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

1 5  z ło t y c h  m e d a l i .

I
S t a r ą

garderobę z a m i e n i a  na 
pierwszorzędne materiaty 

bielskie lirma
K o z ł o w s k i

telefon 133-74. Na żądanie 
posyła do domu.

Przy zamówieniach, zakupach, korespondencji 
handlowej i t. p. prosimy uprzejmie powoły­
wać się na ogłoszenia lub wzmianki, zamiesz­

czone w „GŁOSIE NARODU".

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ* 
ży, bielizna, rękawiczki' 

skarpetki, kapelusze 
poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

„Nawet“ pies policyjny
może ssę pomylić

Sprawa, którą rozpatrywał Sąd Okr. kra­
kowski była błaha, jak wiele nodobnych. Sta­
nisława Kowalika i dwóch towarzyszy z Py- 
chowic oskarżono o dokonanie kradzieży gar­
deroby. wartości 50 złotych u obywatela Py- 
chowie Szymona Tarczyński ego. Sąd gtroddkl 
orzekł, że Kowalik odpokutuje za swój czyn 
6-iniesięc»iiym pobytem u św. Michała. Ska- 
zanj nie dał za wygrana. Za pośreanHwem 
swego obrońcy adw. Augustynka, wniósł ape 
fację i ze spokojem oczekiwał rozprawy, któ­
ra przybrała nieoczekiwany, a korzystny dla 
niego obrót. Stwierdzono na niej, że wiadize, 
nie mogąc trafić na ślad złodzieja, użyły psa 
policyjnego, który wprawdzie zaprowadal 
wywiadowców pod dom Kowalika, ale przed 
tym zboczył ku zagrodzie jednego z dalszych 
jego sąsiadów. U wskazanego przez „czworo­
nożnego wywiadowcę14 dokonano rewizji, któ­
ra nie dała jednak żadnego wyniku. Gdy Sąd 
zapoznał się w końcu z zeznaniami świad­
ków, którzy utrzymywali, że Kowalik był kry­
tycznego dnia w domu, doszedł, do wniosku, 
że nalwet stworzenie, które ma tak wyśmie­
nity węch, jak pies policyjny, może się po­
mylić i wydal wyrok uwalniający; Kowalika 
od winy i kary

Życie jest krótkie! Żyjesz raz —  
Straconych chwil nie kupi9z złotem, 

Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

HENRYK BORDEAUX 57

Świat wykolejonych
(Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 

z francuskiego).

—  To nie było odpowiednie dla ciebie le 
karstwo mamo. Trzeba będzie zastosować 
co innego. Pomówię z ojcem.

—  Nie mów z nim o tym. Nic już nie 
potrzebuję. Powtórzyła ciszej.

—  Nic a mic.
Po czym zapytała:
—  Która to godzina?
—  Pierwsza, mamusiu. Ojciec z pewnoś­

cią już wrócił.
—  Powiesz, że nie przyjdę do obiadu.
—  Naturalnie. Sama przyrządzę mamie 

łupę jarzynową, ze względu na żołądek.
—  O, nie. Nie jestem głodlna. Nic nie 

chcę.
A  gdy młoda dziewczyna zabierała się 

do odejścia, przywołała ją  błagalnie:
—  E w e ł k o !
—  Jesitepi tu.
—  Ucałuj mnie raz jeszcze, jak przed 

tym, debrze?
Ewelina zrozumiała w jak bezdenną 

przepaść wtrąciła bez złej woli serce matki, 
przez swoją obojętność, mimowolne lekce­

ważenie, zbyt serdeczną przyjaźń z panną 
de lig n y . Czy trzeba się wyrzec tej serdecz- 
nej przyjaźni? Bezwątpiemia, sko.no teraz 
wie dobrze, do czego może dojść grzeszna 
miłość, gdy napotka przeszkodę. Grzeszna 
miłość... lecz czy nie wierzyła, słysząc to 
tyle razy od swego otoczenia, w rozmowach 
kółka swych znajomych, że grzeszna miłość 
istnieje? Czy panna de Ligny działała sa­
ma, bez wspólnictwa? Czyż mogło istnieć 
wspólnietwu? Ewelina, w przerażeniu ukry­
ła twarz na ramieniu matki.

—  Mamusiu, moja mamusiu.
—  W ięc kochasz mnie jeszcze, Ewełkor
Gdy zaś w tej chwili zastukano do drzwi

z oznajmieniem, że podalno do stołu, dodała:
—  Idź prędko. Niech ojciec nie czeka.
—  Słuchaj, mamo. Spoczywaj spokojnie. 

Czuwam nad tobą. Przysięgam ei to.
Młoda dziewczyna stanęła w obliczu oj­

ca, jak gdyby rzeczy szły normalnym try­
bem. Tak to w najcięższych chwilach nale­
ży się poddać najbanalniejszym obowiązkom 
rodzinnym. Lecz mimowoli obserwowała go, 
siedzącego naprzeciw, z pewnym wyrazem 
znużenia, właściwego mężczyźnie po natę­
żonej p iacy zawodowej. W ykonał rano czte 
ry operacje, z których ostatnia szczególnie 
była ciężka i skomplikowana. Opisał ją bez 
żadnych obsłon córce, skoro studiowała me­
dycynę i wypytał ją o jej doświadczenia 
praktyczne do egzaminu, z których była

ntezadowolona. Sprostował pewne jej odpo­
wiedzi i nagle przypatrzył jej . się lepiej.

—  2le wyglądasz. Potrzebne ci wakacje.
—  To mama nie ma sie dobrze.
—  A... rzucił doktór całkiem obojętnie.
—  Zdaje mi się, żeby trzeba ją zbadać.
—  O, to całkiem nie potrzebne. Stefan 

Duret odwiedzał ją niedawno. Nie ma żad­
nej organicznej choroby. Ona zawsze na­
rzeka. To nic poważnego.

—  Może bardziej, (niż się ojcu  zdaje.
Nie zdradził wzruszenia. Nie chciał się

przejmować stanem swojej żony. Ewelina 
mogła się przekonać, do jakiego stopnia ro­
dzice byli rozdzieleni. Lecz czy poza tym 
należało doszukiwać jeszcze czegoś więcej? 
Czy ojciec nie spostrzegł jej zmieszania? 
W róciła do poprzedniego tematu:

—  Dałam jej proszki, które ojciec prze- 
pisał pannie de Ligny, gdy po wojnie czuła 
się przemęczona.

—  Cóz, to, juz jej nie nazywasz Gisle- 
ną? Jakie proszki?

—  Weronalu.
—  Ach tak, pamiętam. W ięc zachowała 

receptę?
—  Tak, ale okazały się za silne dla ma­

my.
—  T o  mię dziwi. Jeśli to moia recepta, 

doza nie może być szkodliwa
Ewelina powtórzyła sobie po cichu to 

zdanie: „Jeśli uo moja recepta, doza nie mo­

że być szkodliwą11. Okropne podejrzenie kfu 
re ją  tylko musnęło, które odsunęła, by zna 
wu powróciło, rozwiało aię teraz. W yrzuca­

na sobie, ze myśl ta mogła ją zajać chociaż­
by ćwierć sekundy. Widocznie ojciec nic nie 
wiedział. Nic nie miał wspólnego z tym 
zbrodniczym planem, który dzięki niej nie 
dojrzeje. Nie miał nic wspólnego, chyba że 
był zdolny do mistrzowskiego udawania, co 
nieprawdopodobne. Bezwątpiemia, że nie 
wiedział o nim, lecz miał z niego skorzystać, 
jeśli sobie układał ożenić się z panną de Li­
gny po zgoinie tej biednej kobiety, do której 
ledwie raczył się odzywać i która była w 
swym domu jakby na wygnaniu. Nie w ie­
dział, lecz może myślał bez przykrości o ta­
kim rozwiązalna, któreby usunęło ostatnią 
przeszkodę przed jego miłością. W spólnk- 
two może przybrać różne fonny. Czyż nigdy 
nie skończy się ten koszmar? Jak śmiała 
sądzić ojca, którego tak kochała i tak p o ­
dziwiała, którego w miłości i podziwie sta­
wiała tak wysoko! On nie mógł zawinić. 
Nie był kochajnkiem panny dc L :gny. Węzeł 
który ich łączył, był czysto duchowy. Było 
to, jak jurż matce powiedziała, koleżeństwo, 
poczęte po wojnie, a które po- tym utrwali;?) 
wiedza. Nie, nie, on nie mógł poślubić tej ko 
biety. Tej kobiety! Tak myślała o Gislenie. 
która jeszcze wczoraj była jej bożyszczem!

(Ciąg dalszy nastąpi),

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Skę z o. o. dr. St. Kijak, Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski.
Drukarnia, Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka.


